
NI E C H  ŻYJE  
S O C J A L I Z M

NIECH ŻYJE 
PZĄD ROBOTNICZY 
I W ŁOŚCIAŃSKI

Nr. 52 (1195) -  Rok 54

O B O T p U K
C E N T R A L N Y  

O R Q A N

P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A U O W  L Ą C  Z C t  E S i ę *

j 4  LATA W S-ŁUŹBIE
NIEPODLEGŁOŚCI 
I S OCJ ALI ZMU.

WYDAWCA 
BADA NACZELNA

P. P. S.

WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK 23 LUTEGO 1948 R. (A) Cena numeru 3 złote

H o c z n i c t a  W  i&sL u r / ó i t
Sto lat temu rew olucja wstrząsnęła 

Europą, Rewolucja nie tylko na pod­
łożu walk narodowościowych, a le j *o- 
cjalnyeh.

Sto la t — to właściwie taik nieda­
wno. Trzeba sobie uświadomić, że jesz­
cze 40 — 50 lat temu żyło wielu ludz-1, 
którzy byli bezpośrednio czynni w 
w ypadkach Wiosny Ludów 1848 r.

Ale jak gruntownie, jak zasadniczo 
zmienił się świat — zmieniła się E uro­
pa. Jaik inaczej, o jje lepiej, wyglądają 
realne możliwości ostatecznego zwycię­
stwa postępu nad wetecznictwem w ro ­
ku 1948.

Przekleństwem Wiosny Ludów był 
ca ra t rosyjski, główna podpora reak ­
cji, główna podpora świętego przym ie­
rza cesarzy i królów. Jego złowrogi 
cień, wraz z '  cieniem austriackiego 
Met i cm  ich 5 padał na  ca łą  Europę.

Wiosna Ludów nie wybuchła oczywi­
ście z dnia na dzień Korzenie jej się­
gały W ielkiej Rewolucji Francuskiej 
lat 1792 — 1795. Rozwój stosunków 
ekonomicznych w następnym  czasokre­
sie byl podstawową przyczyną nowych 
zamieszek rewolucyjnych. Jak  pisze 
Engels w swej przedmowie do opraco­
wania M arksa — W alki klasowe we 
Francji r. 1848 —) 1850, „wszechświa­
towy kryzys handlowy (czytaj ekono­
miczny) roku 1847 był właściwą przy­
czyną rew olucji lutowej i marcowej, a 
rozkwit przemysłowy, który  zaczął wy­
stępować od połowy roku 1848, a w ro ­
ku 1849 i 1850 doszedł do szczytu, sta ł 
się właśnie życiodajną potęgą pow rot­
nej fa li 're a k c ji europejskiej. Był to 
fakt  rozstrzygający“.

Ruchy rewolucyjne w 1848 roku by­
ły  już wyrazem walk klasowych z 
udziałem mas robotniczych, występu­
jących wyraźnie do walki z krzywdą 
społeczną. Te wszystkie przyczyny spo 
wodowały, że sam cień carskiej siły 
zbrojnei nie mógł wystarczyć i nie wy­
starczy ł na zahamowanie Wiosny Lu­
dów ani na jej zlokalizowanie.

W lutem 1848 wybuchła Tewolucja 
we Francji, w Paryżu stanęły  baryka 
dy Niemal jednocześnie rozpoczęła się 
rew olucja we Włoczech. połączona z 
powstaniem antyaustriackim  i w alką o 
zjednoczenie Italii Już  w marcu tegoż 
roku zaczyna się ruch rewolucyjny w 
W iedniu i Berlinie. B arykady w B erli­
nie doprow adziły do zwołania pierw ­
szego, prawdziwie ogólno-niemieakiego 
parlam entu w/e Frankfurcie. Rewolucja 
w W iedniu zapowiadała rozbicie „au ­
striackiego więzienia narodów ", o co 
przede wszystkim zaczęli walczyć W ę­
grzy Ta właśnie rewolucja umożliwiła 
pierwszą zapowiedź państwowych i n a ­
rodowych sojuszów ludów słow iań­
skich w postaci Kongresu Słowiańskie­
go w Pradze.

Rewolucja szła od Zachodu. Od j 
Wschodu mocne jeszcze trwa carat: to 
przecież Paszkiewicz j 100-tysięczna

armia carska złam ała m. jn rewetuoj ę 
na Węgrzech.

Silny z Zachodu powiew rew olucyj­
ny odbił się w Polsce bezpośrednio na 
W’ielkopolsce. Tam przewodził Edward 
Dembowski, Libelt i Moraozeweki. W 
tzw. dawnej G alicji (obecnie woj. k ra ­
kowskie i rzeszowskie) ruchy rew olu­
cyjne zaczęły się już właściwie w r. 
1846 Drobniejsze spiski miały miejsce 
w b. Kongresówce, a ostatnie badania 
naukowe wykazały, źe spiski te, ogar­
nęły również Śląsk nie tylko Górny 
(wraz z głośnym Lompą) ale i Dolny 
z W rocławiem na czele.

Bardzo prędko przekonał; się rewolu 
cjoniści polscy o dwu sprawach:

1) o nierozerwalności losów polskiej 
rewolucji, polskiej walki o niepodle­
głość z zaborcami — z losasni rew olu­
cji w całej Europie;
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2) o nierozerwalności widoków zwy­
cięstwa rewolucji z jej możnością opar 
cia o najszersze masy pracujące w ła­
snego narodu.

Zwycięstwa M ikołaja 1 i Paszkiewi­
cza, Franciszka Józefa i Radetzikiego, 
Fryderyka Wilhelma IV Pruskiego lub 
gen. Cavaignaca (we Francji) — nie 
tylko odroczyły odzyskanie n iepodle­
głość; lub zjednoczenia Niemcom, W ło­
chom, Węgrom itp., nie tylko zahamowa 
ły postęp i reformy społeczne we F ran ­
c ji i  wszystkich krajach europejskioh, 
ale na długie lata utrzym ały deskę 
grobową nad Polską, rozparcelowana 
pomiędzy zaborców, tonącą w ciemno­
ściach kulturalnych : zacofaniu ekono­
micznym.

H onor, przyszłość, rękojmię zwycię­

stwa u re toyali ci Polacy, a dużo ich 
było, którzy walczyli w kraju i w wie­
lu miejscach Europy o wolność i p ra ­
wa ludu.

Słusznie jedno z najnowszych n a ­
szych opracowań historycznych mówi, 
że Polacy „nie zrażeni złym obrotem 
spraw na z-iemi ojczystej, walczyli je6z 
cze poza jej granicami, uczestnicząc 
w zmaganiach o wolność, jako sojusz­
nicy ludów ujarzmionych. Byli wszę­
dzie, gdzie toczył się bój z despotyz­
mem, służąc wytrwale idei wolności i 
wierząc niezłomnie, że każda klęska 
absolutyzmu przybliża chwilę wyzwo­
lenia Polski".

Nie tylko Mickiewicz, Chrzanowski. 
M ierosławski, Bem, W ysocki — w al­

czyli na obczyźnie Tysiące Polaków
— szeregowców na polach bitew s na 
barykadach uzasadniało twierdzenie 
W orcella, źe w r. 1848 „gdziekolwiek 
bądź walczono o wolność — tam była 
Polska".

Ten kapita ł wysiłków oraz krwi wy­
lanej nie poszedł na marne. Droga, któ 
rą idzie obecna Polska, uwzględnia nie j 
tylko przyczyny porażek polskiego 
zrywu z r. 1918, 1905, 1863, ale i z lat 
1846 — 1848 Uwzględnia też przyczy­
ny porażek wielu wybuchów rewolu­
cyjnych w tych czasach w iinnych k ra ­
jach Europy Zachodniej i W schodn'ej

Uwzględnia oczywiście i dośw iadcze­
nia sukcesów tych ruchów, przede 
wszystkim zwycięstwa drugiej z kolę:
— w czasach nowożytnych — rewolu­
cji o znaczeniu ogolno-ludzk’-tn — li­
stopadowej rewolucji radzieckiej.

M a n i f e s t  K o m u n i s t y c z n y  
aktualny po stu latach

D zisie jszy  n u m e r  „R o b o tn ik a"  p o ­
św ięcam y  stu lec iu  W iosny Ludów , 
s tu lec iu  rew o lu c ji 1848 ro k u . Z ro ­
k iem  ty m  n ie ro ze rw a ln ie  łączy  się 
M an ife s t K om un is tyczny , n a p isa n y  
przez M a rk sa  i E n g e ls a  i p rzęs ła  
ny  do d ru k u , zgodn ie  ze św iad ec­
tw em  au to ró w , „n a  k ilk a  tygodn i 
p rzed  rew o lu c ją  lu to w ą"  1848 roku. 
M an ife s t K o m u n is ty czn y  s ta ł  się
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M i n i s t e r  M o d z e l e w s k i
z ło  żyt s p r a w o z d a n i e
Preztjdentoiin  R. P.

P r e z y d e n t  R . P  P™ yiąl w  d n i u  21 
bm . n a  aud iencji w  B elw ederze m i­
n is tra  sp raw  zagranicznych — tow  
Z. M odzeelwskiego- M in ister Z. M o­
dzelew ski z ło ż y ł P re z y d e n to w i  sp ra ­
w ozdanie z przebiegu konferencji mi 
uistr-ów sp raw  a&agranicznyc ol-
ski, C zechosłow acji i J u s 0® aw u w  
P radze .

A m b a s a d o r  W ie r b lo iu s k i  
s e k r e t a r z e m  generaln |4m 
M SZ

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
m anow ał am basadora polskiego w 
Pradze Stefana W ierbłow skiego se 
kretrzem  generalnym  M inisterstwa 
Spraw Zagranicznych. W związku z 
nom inacją am basador Wierbłowsk* 
opuści sw oją dotychczasow ą p laców ­
kę w Pradze.

P rzeg o to w a n ia  Francji  
do k on feren cji
lond yńsk ie j

PARYŻ (PAP). — N a posiedzeniu 
francuskiej ,łtady  M inistrów przyjęto 
projekt instrukcji dla delegacji fran­
cuskiej na konferencję londyńską, o- 
pracow any przez min. Bidault. Se­
kretarz Stanu Abelin ośw iadczył, że 
delegacja francuska będzie się głów ­
nie interesow ała zagadnieniem  umlę_ 
dzynarodow ienia Zagłębia Ruhry oraz 
polityczną organizacją Niemiec. Aoe 
lin podkreślił, że Fra:ir;ja chce brać 
udział w m iędzynarodow ej kontroli 
tego Zagłębia.

W jk luczea ie  z Partii
B e n e d y k t  E lm er, do n iedaw na po­

se ’ p o ls k i  w H adze, w ydalony zo­
s t a ł  z P a n L , za p rzyw łaszczenie pie 
niędzy państw ow ych.

S e k re ta r ia t G enera lny  
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P ie rw sza  s tro n a  p o lsk ie g o  w yd a n ia  
Z 1892 ro k u  z  w ize ru n k ie m  

K a ro la  M a r ta

ju ż  d aw n o  d o k u m en tem  h is to ry c z ­
nym    p iszą o tym. z re sz tą  M ark s
i E n g e ls  w  p rzedm ow ie  do w y d a ­
n ia  n iem ieck iego  z 1872 ro k u . T en  
je d y n y  w  sw oim  ro d z a ju  d o k u m en t 
h is to ry czn y  je s t  je d n a k , ja k  to  o- 
k re ś lił  E n g e ls  ju ż  w  1890 roku , 
„n iew ą tp liw ie  n a jb a rd z ie j rozpo  
w szechnionym , n a jb a rd z ie j m iędzy ­
n a ro d o w y m  w y tw o re m  ca łe j l i te r a ­
tu ry  so c ja lis ty czn e j, w sp ó ln y m  p ro ­
g ra m e m  w ielu  m ilionów  ro b o tn ik ó w  
w szy stk ich  k ra jó w  od S y b erii do
K alifo im  ii".

D la reg o  też  n ie  chcem y  w  ty m  
a r ty k u le  roczn icow ym  p isać  o M a 
n ifeśc ie  ja k o  o do k u m en cie  h is to ­
rycznym , co by łoby  racze j te m a te m  
d la  ro z p ra w  n au k o w y ch . W dzien ­
n ik u  so c ja lis ty czn y m  w y d a je  się 
n am  b a rd z ie j w sk a z a n e  p o d k reś lić  
w ła śn ie  a k tu a ln o ść  M a n ife s tu  K o­
m un istycznego , zw rócić  uiwagę n a  
żyw otności idei i h ase ł, s fo rm u ło ­
w an y ch  p rzed  ioo la ty  p rzez  jego  
gen ia ln y ch  au to ró w .

Widmo komunizmu
M an ife s t Komunistyczny zaczyna  

się od słów : „W idm o k rą ż y  po E u  
rop ie—w idm o ko m u n izm u . W szyst­
k ie  po tęg i s ta re j  E u ro p y  po łączy ły  
się d la  św ię te j n ag o n k i p rzeciw  te ­
m u  w idm u, pap ież  i c a r, M e tte m ic h  
i G uizot, f ra n c u sc y  ra d y k a ło w ie  i 
n iem ieccy  po lic janci" . J a k ż e  n ie  
w ie le  zm ian  trz e b a  b y łoby  w p ro w a ­
dzić w  to  zdan ie , by  je  ca łkow ic ie  
zas to so w ać  do w a ru n k ó w  dz is ie j­
szy ch !

W ro k u  1848 po jęcie  ko m u n izm u  
m ia ło  in n e  znaczen ie  niż dziś. N ie 
by ło  w ów czas dzis ie jszych  p a r t i i  
kom un isty czn y ch . J a k  w y ja śn ia ją  
M a rk s  i E n g e ls  w  rozd z ia le  I I  M a 
n ife s tu , ów cześni „kom uniśc i nie 
s tan o w ią  żad n e j od ręb n e j p a r t i i  w  
s to su n k u  do in n y ch  p a r t i i  ro b o tn i­
czych. N ie  m a ją  oni żad n y ch  in te ­
resów  od ręb n y ch  od in te re só w  ca­
łego  o ro le ta r ta to ... K om uniśc i tyra

ty lko  ró żn ią  się  od pozosta łych  
p a r t i i  p ro le ta r ia c k ic h , że... po d n o ­
szą i w y su w a ją  n a  czoło w spólne, 
n ieza leżne  od narodow ości, in te re  
sy  ca łego  p ro le ta r ia tu ... W p ra k ty ­
ce w ięc k o m un iśc i są  n a jb a rd z ie j 
zdecydow aną, p o ry w a ją c ą  nap rzód  
częścią p a r t i i  ro b o tn iczych  w szyst 
k ich  k ra jó w " .

A czyż n ag o n k a , p ro w ad zo n a  o- 
becnie, po 100 la ta c h , przeciw  ko­
m unizm ow i o g ran icza  się śc iśle  do 
p a r t i i  k o m u n is ty czn y ch ?  Czy po lity  
cy z  am ery k a ń sk ie g o  D e p a r ta m e n tu  
S ta n u  i d z ien n ik a rze  z W all S tre e t 
o d ró ż n ia ją . ro sy jsk ic h  k o m un istów  
od po lsk ich  so c ja lis tó w  i f ran cu sk ich  
ko m u n istó w  od w łosk ich  so c ja li­
s tó w ?  D ziś, ta k  sam o, ja k  w 1848 
roku , „tv idm o kom un izm u", w idm o 
sił postępow ych , w idm o n a ra d z a ją  
cego się w  w a lce  u s tro ju  so c ja li­
stycznego , „k rą ż y  po E u ro p ie "  i 
w  „św ię te j n ag o n ce"  p rzeciw  tem u  
w idm u po łączy ły  się, ja k  w ów czas, 
w steczne  po tęg i ca łego  św ia ta .

Je d n a k ż e  w c iąg u  teg o  s tu lec ia  
zasz ły  w ie lk ie  zm ian y . W w ielu  
p a ń s tw a c h  ze Z w iązk iem  R adziec 
k im  n a  czele „w idm o" p rze s ta ło  
być w idm em  i s ta ło  się rzeczyw i 
stośc ią . W w ie lu  k ra ja c h  s iły  po ­
stęp u  zw yc ięża ją  i s ię g a ją  po w ła  
dzę. M ało  się zm ien iły  ty lk o  siły, 
w alczące  z „w idm em  k om un izm u" . 
O dpad ł co p ra w d a  ca r, pozosta li 
je d n a k  p ap ież  i M e tte m ic h  (czy ta j 
re a k c y jn a  d y p lo m a c ja ) , fran cu scy  
ra d y k a ło w ie  (trz e c ia  s iła !)  i  n ie  
m ieccy po lic janci.

Komitet zarządzający
W p ierw szym  rozd z ia le  M an ife  

s tu  K om un istycznego  zna leźć  m oż­
n a  , ta k ie  s fo rm u ło w an ie ; „W spół 
czesna w ład za  p ań stw o w a  je s t  je ­
d y n ie  k o m ite tem , z a rz ą d z a ją c y m

w a p rzed  100 la ty , je s t  po dziś dz ień  
p o d staw ą  d la  ro zu m ien ia  w ypad  
ków  po litycznych , ro zg ry w a jący ch  
się w  p a ń s tw a c h  k ap ita lis ty czn y ch .

w łasności z iem sk ie j"  — m y  to  dziś 
nazy w am y  re fo rm ą  ro ln ą ; „ c e n tra ­
lizację  k red y tó w  w rę k a c h  p a ń ­
s tw a " , — dziś n azy w am y  to  nac jo  

D op iero  w  o s ta tn ic h  dziesięciole- j n a łiz a c ją  b an k ó w ; „cen tra liz a c ję   
ciach , w  o k res ie  dw óch w ie lk ich  1 lo d k ó w  tr a n s p o r tu "  — dziś nacjo-1 irą nowym ładem w Europie, natural-

Socj aliści po-kcy, czcząc wraz z ca­
łym polskim obozem demokratycznym 
s tu lede  Wiosny Ludów i gruntownie 
badając powody dla których zwycię­
stwo dem okracji w Polsce nadeszło do­
piero po upływie cierna! wieku, muszą 
pamiętać na codzień, że pokój, wol­
ność oraz postęp są nioroizdzielne ; źe 
uzyskane prze* obecne pokolenie mo­
żliwości odbudowy Ojczyzny — są wy­
nikiem długich walk orężnych, wiel­
kich wysiłków organizacyjnych , w ła­
ściwego rozwiąaznia praw ideł rządzą­
cych losami świata.

Aie, źe 6ą one jednocześnie wyni­
kiem walk i umiejętności nie tylko sy­
nów Polski, ale i innych narodów, r a ­
zem walczących „za waszą i naszą 
wolność”.

Pokoleniu z r. 1848 nie brakowało 
chęci i gotowości do ofiar. Nie tu  leży 
przyczyna klęski. Nasze pokolenie rw y 
ciężyło dlatego, przede wszystkim że 
w miejsce caratu  powstał Związek So­
cjalistycznych Republik Rad. Dlatego, 
że kierownictwo walki o przebudowę 
społeczną wzięły w swoje ręce partie 
kiasy robotniczej Że potrafiły pociąg­
nąć za sobą masy wiejskie. Że zaczęły 
tę walkę, tak, jak to uczynił lud ro ­
syjski od mocnego ujęcia władzy poli­
tycznej.

Teraz zwycięstwo trzeba utrwalić.
W siedem dziesiątą rocznicę Wiosny 

Ludów, w roku 1918 — rząd radziecki 
unieważniając wszystkie trak ta ty  i ak ­
ty  zaw arte między rządem carskim  i 
rządam i Królestwa Pruskiego i Austro- 
Węgier, dotyczące rozbiorów Polski za 
deklarow ał „pełne prawo narodu P o l­
skiego do niepodległości i jedności".

Prawo to zostało naruszone przez hit 
lerowców z dużą naszą winą. M ściły 
się nieuniknione skutki polskiej poli­
tyki reakcyjnej i anitysowieckiej w la ­
tach 1919 — 1939. Hitlerowcy, ze swo-

w o jen  św ia tow ych , u w y d a tn ił się 
k la so w y  c h a ra k te r  rządów  k ap it?  
listycznych , „ za rząd za jący ch "  into 
re s  am  i b u rżu az ji ze szkodą d la  n a j 
szerszych  w a rs tw  ludności.

G dy H e n ry  W allace w y g łosił n if 
daw no  sw e p ie rw sze  przem ów ien i 
w yborcze, pow oływ ał się on  raczę, 
ria B iblię, niż n a  M a n ife s t K om uni 
styczny. C hcąc je d n a k  seh a ra k  te ry  
zow ać obie k a p ita lis ty c z n e  p a rtie  
S tan ó w  Z jednoczonych  (R ep u b lik a  
nów  i D em o k ra tó w ), W allace s tw ie r 
dzał, że rz ą d y  ty c h  p a r t i i  d b a ją  je ­
dyn ie  o in te re sy  w ie lk ich  m onopoli 
o ich zysk i i p rzyw ile je , a  n ie  c 
„p ro s teg o  cz łow ieka". Czyż n ie  jes t 
to  w  g ru n c ie  rzeczy  to  sam o  sfo r 
im itow an ie , ja k ie  p rzed  100 la ty  
da li M ark s  i E n g e ls?

Okres przeiśćiowj
W M an ifeśc ie  K o m un is tycznym  

czy tam y : „P ie rw szym  k ro k ie m  r e ­
w olucji robo tn icze j je s t  w ydżwig- 
n ięcie  p ro le ta r ia tu  w  k la sę  p a n u ją ­
cą, w yw alczen ie  d em o k rac ji. P ro le ­
ta r ia t  u ży je  sw ego p a n o w an ia  po 
litycznego  po to , by  k ro k  za  k ro ­
k iem  w y rw ać  z r ą k  b u rżu az ji cały  
k a p ita ł, b y  scen tra lizo w ać  w szy st­
k ie  n a rz ę d z ia  p ro d u k c ji w  ręk u  
p ań stw a" ... I le k ro ć  czy ta m y  te  sło ­
w a, zaw sze  podziw iać  m u s im y  ge­
niusz  M a rk sa  i E n g e lsa , k tó rzy  
przew idzieli, co m y  rob ić  będziem y 
100 la t  później w  p ie rw szym  o k re ­
sie po do jśc iu  do w ładzy .

C zy ta jm y  d a le j, co p iszą  tw órcy

nie czymnie zwalczali i-deę W k*ny Lu- 
~ f i  | dów, zarówno w Niemczech jak i całe;

okupowanej Euro-pie, a więc i w Pol­
sce. Na szczęście sromotnie przegrali 

Jesteśm y zdania, że nowa ludowa 
Poiska, w Je j obecnych granicach ma 
wszelkie możliwości osiągnięcia pełne­
go zw ycięstwa gospodarki socjalistycz­
nej.

Odrodzona — z pomocą Związku 
Radzieckiego i wszystkich sił postępu 
na świacie — Polska chce w najw ięk­
szym stopniu, naw iązać do szczytnych 
walk i idei tej. nigdy me zapomnianej 
Wiosny Manifest Lipcowy PKWN jest 
tego wymownym wyrazem. A zasady i 
s,po6Ób realizacji reform społecznych, 
zapowiedzlanych w tym Manifeście, 
świadczy, że obecne stulecie w Polsce 
będzie nie tylko realizacją haseł, któ-

1  ! rvch nie potrafiły dokonać polskie re-
j wolucje roku 1846 — 1348 ale będzie

O kła d ka  drug iego  p o lsk ieg o  w yda- t stuleciem pełnego zwycięstwa ustroju

M i
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w spó lnym i in te re sa m i ca łe j k la sy  j naukow ego  so c ja lizm u  o p ierw szych
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ARMI I  R A D Z I E C K I E J

W  związku z tym* uuydajemy 
jutro specjalny numer 
„ R O B O T N I K A *  

p o ś m i ę c o n y  t e j  r o c z n i c y

M a n ife s tu  K om u n i* * '’~znego  
z  1892 ro ku

n a liz ac ja  k o m u n ik a c ji; „zw iększen ie  
liczby fa b ry k  p ań stw o w y ch ", — 
dziś n a c jo n a liz a c ja  p rzem y słu ; 
„społeczne b ezp ła tn e  w ychow an ie  
w szystk ich  dzieci" — dziś jeszcze 
n ie zaw sze  rea lizo w an y , lecz jak że  
a k tu a ln y  p o s tu la t b ezp ła tn eg o  
szko ln ic tw a.

Polskie akcenty

so c ja lis ty c z n e g o  w  n a sz y m  k ra ju .

W tek śc ie  M a n ife s tu  P o lsk a  
w sp o m n ian a  je s t  ty lk o  ra z  jeden .
W końcow ym  rozdz ia le  czy tam y :
„W śród P o lak ó w  k o m un iśc i popie- j b runatnego ,
r a j ą  p a rtię , k tó r a  rew o lu c ję  a g ra r -  j M iędzym in isteria lna  kom isja

Plan /atrudnienia  
U) k o p a l n i a c h  
na rok 1947 
u’j|konany z nadnnpżką

T rzy le tn i p lan  za tru d n ien ia  p rze­
w idyw ał na rok 1947 w zrost za.óg 
górniczych w  kopaln iach  w ęgla  <■ 
13.700 p racow ników  fizycznych P lan  
ten  został w ykonany  z nadw yżką. 
P rzybyło  m ianow icie 15.561 p racow ­
ników  w  kopaln iach  w ęgla kam ień  
nego i 950 — w  kopaln iach  w ęgla

n ą  u w aża  za  w a ru n e k  w yzw olen ia  
narodow ego , tę  s a m ą  p a r tię , k tó r a  
w yw ołała) p o w stan ie  k rak o w sk ie  
1846 ro k u ” . W iem y jed n ak , że sy m ­
p a tie  M a rk sa  i E n g e lsa  do sp raw y  
po lsk ie j n ie  o g ran icza ły  się do te  
go jed n eg o  zdan ia .

D n ia  29 lis to p a d a  1347 ro k u  
M ark s  p rz e m a w ia ł w  L o n d y n ie  n a  
obchodzie w  roczn icę w ybuchu  P o ­
w s ta n ia  L istopadow ego . E n g e ls  zaś  
w p rzed m o w ie  do po lsk iego  w y d a ­
n ia  M an ife s tu  K om un is tycznego  
d n ia  10 lu teg o  1892 ro k u  p isa ł o 
„p rzyszłym  od rodzen iu  naro d o w y m  
P o lsk i"  i s tw ie rd za ł, że „odrodze­
n ie  n iep o d leg łe j siln e j P o lsk i je s t  
sp raw ą , k tó ra  obchodzi n ie  ty lko  
P o laków , lecz i n a s  w szystk ich". 
Z dan iem  E n g e lsa  P o lsk ę  „m oże w y 
w alczyć ty lk o  m ło d y  p ro le ta r ia t  
po lsk i i w  jeg o  rę k u  je s t  o n a  c a ł­
kow icie  bezp ieczna. A lbow iem  ro ­
b o tn ik o m  ca łe j p o zo sta łe j E u ro p y  
n iepod leg łość  Polsk i p o trz e b n a  jes t 
ta k  sam o, ja k  i ro b o tn ik o m  pol- 
s'kim ‘“ .

I te  p ro rocze  słow a po dzień  dzi­
sie jszy  n ic n ie  s tra c iły  ze sw ej a k tu  
alności. P ro le ta r ia t  po lsk i, k tó ry  w 
c iąg u  dziesięcioleci w alczy ł w śród  
„ ro b o tn ik ó w  w szy stk ich  k ra jó w  od 
Syberii do K a lifo rn ii"  o w olność 
W aszą i naszą , dziś b u d u je  w ła sn e  
n iepod leg łe  p ań stw o  n a  z a sa d a c h  
M an ife s tu  K om un istycznego .

do
spraw  rozm ieszczenia i reem  g rac ji 
p rzydzieliła  w  ro k u  ub ieg łym  now o- 
za trudn ionym  górnikom  przeszto o- 
siem  tysięcy m ieszkań, uw zględnia­
jąc  przede w szystk im  potrzeby  po­
w raca jących  do k ra ju  reem ig ran tów

Polska d e le g a c ja  
h a n d lo w a  przybyła  
do Moskuiji

MOSKWA (SAP) Polska delegaojs 
handlowa z wiceministrem p rzem y to  
i handlu, tow. Gros6fcłdem. ca  czele 
przybyła do Moskwy 20 bm.

Na dworcu witali delegację: wb-etn* 
nister handlu Zw. Radzieckiego Serai- 
chastnow, przedstaw iciel haod.ow f 
ZSRR w Polsce, Łoezakow, w scedyck-
tor wydziału wscho-dnio-europejek’e^o 
w radzieckim Min. Spraw Zagranicz­
nych, Alieksiejew, 6zef protokołu ra ­
dzieckiego Min. H andlu. Kuźmiński 1 
członkowie am basady  polskiej w Mo­
skwie.

O lbrzym ia y o u  o d i  
u’ Turcji

STAMBUŁ (SAP). — Powódź w Tur 
cji przybrała katastrofalne rozm’ary. 
Oltozyrnie przestrzenie cen tra ito j i 
południow ej T urcji zalane zostały 
woda w ezbranych rzek. '
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f f c r m f e f  i  p o l ( ó /
AZDY obywatel Polski zdaje sobie doskonale sprawę ze znaczenia umów 
gospodarczych polsko-radzieckich. Czyteliiicy ..Robotnika1* mieli okazję 

bardzo szczegółow o dowiedzieć się z cyklu artykułów towarzyszy ministrów' 
Grosfelda, Rapackiego, Sokołowskiego i K aczorowskiego, jaki konkretnie 
wpływ będą miały zawarte um owy na pomyślny rozwój naszej gospodarki.

Jedną z istotnych cech tych umów, na którą zwracano uw agę zarówno 
w oficjalnych wypowiedziach, jak i w  komentarzach prasowych, by! brak wa­
runków politycznych. Ten fakt podkreślano tym bardziej, że, niestety, znany 
jest fakt, źe Wielkie i zarhożiie prińsiwo uzależnia udzielanie kredytów go­
spodarczych państwom zniszczonym  od spełnienia pewnych warunków poli­
tycznych. W wypadku umowy polsko-radzieckiej każda ze stron zapewniła 
sob ie określone korzyści z myślą nie tylko o dniu dzisiejszym, ale również 
biorąc pod uw agę planowanie długodystansowe. Przyjaźń i sojusz obu krajów  
były tylko czynnikiem ułatwiającym dojście do porozumienia I Uzgodniefifa 
wzajem nych interesów.

LE Związek Radziecki bynajmniej nie zamierza ograniczać sw ych kontak­
tów handlowych dó grona państw Zaprzyjaźnionych I Związanych z nim 

sojuszam i. Przeciwnie, każdy dzień przynosi nowe wiadomości o  rozszerza­
niu się liczby krajów, z którymi ZSRR zawiera układy gospodarcze. Tak więc 
w ostatnim okresie czytelnicy dowiedzieli się o podpisaniu umów z Belgią, 
Luksemburgiem, Finlandią i 0 rozwijającej się w  rantach Zawartych układów  
wymianie handlowej z W. Brytanią i Szwecją. To jest plon tylko ostatnich 
tygodni. A przecież łista państw, posiadających układy handlowe ze Zwłąz- 
kiem Radzieckim, nie ogranicza się do tych ptzyklatiów.

Związek Radziecki, będąc państwem  w zasadzie sam owystarczalnym , za­
sobnym w bogactwa naturalne, posiadającym ogromny potencjał przemysło­
w y I Wysoko rozwinięte rolnictwo, nie zamyka się w swoich granicach, bo 
rozumie, że w dobrze pojętym interesie wszystkich narodów jest prowadze­
nie Wymiany handlowej. Pozw oli ona szybciej zaleczyć rany zadane wojną 
ł Szybciej podnieść dobrobyt ludności Wszystkich krajów. Leży to oczyw iście  
w interesie zarówno narodów radztecklch, jak i wszystkich innych narodów 
świata.

O SPODARG ZA współpraca w skali m iędzynarodowej służy również spra­
wie pokoju, a Związek Radziecki należy do państw, które o utrzymanie 

teg o  pokoju jak najwytrwałej i jak najbardziej konsekwentnie walczą. D latego  
zboże ukraińskie płynie do Londynu, a maszyny szwedzkie wędrują do Z agłę­
bia Donieckiego. D latego maleńki LukSembvirg nie boi s;ę żadnych warunków 
natury politycznej 1 widzi swój Inteteś w dlrzymywaftiu StdAunków handlo­
wych z p o tężn y m  ZwiążkiCm Radzieckim.

K a n f & r e n c j t i  ,#3 po 3“ wu L o n d y n i e

*1 J
M o lo  to  w :  P a n o w i e  z a p o m n i e l i , ż e  jń  m a m  co ś  d o  p o w i e d z e n i a  w  s p r a w i e  N ie iń ie ó

r * q j s .  J e n r z u g  j t u w ^ u f b i g

i  C L ę g n ą g

1JOLSKIE Radio hadaló w  piątćk w ieczór’nagraną na płyty transmisję z to- 
cżąććgo Się W W afsżawie procćsu działaczy N S Ż  i O P. Zeznawał tego  

dola kietowrtik Biura Informacji Prasowej tzw. Deiegaiury Rządu ;;a Kraj* 
K Szim ietz Mócżarski.

Czytelnicy znają treść zeznań tego byłego AK -owca z w czorajszego „Ro­
botnika", P cżedśtaw ił oń przód sądem szćżfegtjly ohydnego morderstwa, ja­
kiego bartdyct N SZ -ow ścy dok-ohali ha kolegach i współpracownikach Mó- 
ćzarśkiego, — na Makowieckim i l i  iódcrszalu. Następnie opow iedział o  w y­
nikach dochodzeń, prowadzonych w Związku t  \vydariiem pfżez NSZ w ręCc 
Gestapo działaczy demokratycznych — Krałielskiej i Handelsmana.

Trzeba przyznać, że opow ieść ta. którą setki tyśięcy obywateli słyszało 
przez radio, robiła wstrząsające wrażenie i cofała nas pamięcią do okresu 
wioSfty i lata 1944 roku, kiedy zbrodnie te popełniono. To były misaiące* 
W których Cżęść naszego społeczeństwa, nieświadoma celów  i metod dzir a- 
flia NZS, zrozumiała nagle, że właściwie nie ma Wielkich różnic między fa­
szystam i polskimi a tak znienawidzonymi hitlerowcami. 2e  jedni i drudzy do 
tego sam egó dążą i teft sam mają prógrarii.
VAJ  A R tO  przypomnieć sobie dziś nastroje, panujące wóWćzas wśród tej 

Cźęści opinii publicznej, która Sympatyzowała z AK i Delegaturą Rzą­
du która, słysząc ciągle z ust prawicy wielkie słowa „ojczyzna*1 i „naród*1, 
dowiedziała się niespodziewanie, ŻC za słowami tymi kryje Się zbrodnia, po­
pełniona na pow szechnie szanowanych i zasłużonych obywatelach polskich. 
Był to w yjątkow o brutalny i jaskrawy przypadek zdemaskowania się naszej 
prawicy. Przed oczyma ukazały się cienie prezydenta Narutowicza i jeg o  mor­
dercy.

Faszyści na całym świecie postępują aawsze tak samo. Posługują się 
wielkimi słowami, udają patriotów, w  rzeczyw istości jednak czyny ich są czy­
nami zdrajców narodu. Nie wolno o  tym zapominać.

Bankructino polityki USA uj Grecji
W szelkie wiadomości, jakie o trzy m u ­

jemy od obit za in teresow anych  stron  
na tem at obecnej sy tuacji w G recji, są 
z natury  rzeczy tendencyjne. d la te g o  
cliętnig dzieję się z czytelnikam i -'„The 
N ation" iniórthacjam i. jakie o trzym a- 
łc-hi rai pew nej neu tra lne j osobistości, 
któro powróciła w łaśnie z Aten. ićriath 
ją ed  lat i m ogę ręezyć zarów no za 
obiektyw ność jej sądów , jak i za u cz­
ciw ość i um iejętność obserw acji.

in form ator mój zdumiony był stano- 
wiahleffl jego zachodnich kolegów , 
p rzebyw ających  w A tenach, którzy 
w b rew  wśzelkiiti podSłftWbiit, uWttżdją. 
że jeżeli tylko W aszyng ton  szybko d o ­
sta rczy  rządow i Sofulisa potrzebnych 
mu m ilionów dolarów , cala spraw a 
Grecji zostanie w ciągu kilku miesięcy 
zlikw idow ana Zmienić bieg  w ypadków  
w G recji, m ogłoby, zdahieih m ego in ­
fo rm ato ra , chyba tylko w ystanie chlej 
armii ekspedycyjnej, bo  kilka jednostek 
floty nić tu rife pom oże.

Mój iń fó rm ató r stw ierdzi) dosłow - 
riić: „Nie chetlżi j li i  o jjómoc dla rżądli 
greck iego  IScz o  Całkowite przejęcie 
w ładzy W tyrh k ra jtl’; W przeciw nym  
rafie  trzeba przyznać śtę  do  porażki i 
rozpocząć rzecz ria hOWo: itil&tiówićie
zorientow ać się, czy istnieją szanse po ­
jednania narodu  grfcckiżgó. Lecz o b a ­
wiam się, że na takie  rozwiązanie jest 
już za późno". •

Korupcja w Atenach
K orupcja, szerząca się w greckich 

sfćraćh rządow ych , jest ó  Wiele więk-

W y b i tn y  tty li tvk  hisspńński.  
by ł y  so c ia l i / t  vestiv  m in is ter  
śW * w  z& grm iczn vv t l  w fs .w t . ie  
rępum ikańśtiim , A faarez  dcl  
I'ayo, pf'ztbyw&Uivv tui em ig td -
bil Vc Pdfmi.  iitHilehW  w ame­
rykańskim  tyg od n iku  , , t h t  Nh- 
tiOH" in ter  ceniący  artyku ł,  k tó ­
ry  d ru k u jem y  p o n iże j  e nie­

zn a czn ym i skró tam i.

sza, niż sobie to w yobrażałem , zanim 
rozm ów ca mój potrtlórm owal mnie
szczegółow o o losach przesyłanych z 
Am eryki dó  G recji setek m ilionów d o ­
larów .

P rasa  paryska fródkreśla fakt, że 
w ojska g en era ła  M afkosa są  Stosun­
kow o dobrze  uzbrojone.

D ób iero  jednak gdy zapoznałem  się z 
aktualnym i cyfram i, zrozu m ia łem , jak  
wielką p rzew agę  p o siadają  partyzanci. 
T u ta j włriśhie tkwi, Według opinii m egó 
in form atora , przyczyno osta tn ich  n iepo­
w odzeń wojsk rządow ych. Pom im o a- 
m erykańskich  milionów w ojska te są 
nadal rów ni, nędznie w yposażone, jak 
przed  rokiem . A oto konkretny  p rz y ­
kład: jedna z jednostek , która powinna 
jśosiadftć Sześćdziesiąt karabinów  m a­
szynow ych, p o siada  ich tylko dziesięć, 
[M źóstalyćh pi£ćdzieś!ęciu rtdwet flić 
zhkuplióńo.

W ażfliijszym  rttóże jeszcze czynfti-

Hasła
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W  d n lg fm  ć w ie rć w iec zu  X IX  w ie ­
k u  d ą ż e n ia  w o ln o śc io w e  w  ró ż n y ch  
k r a ja c h  E u ro p y  b e z u s ta n n ie  ro z w i­
ja ły  s ię , p o m im o  n iep o w o d ze ń  d o ­
z n a n y c h  po  re w o lu c ji  lip c o w e j i p o ­
n o w n e g o  u t r w a le n ia  s ię  a b so lu ty ż m u ,

W im ię  ty c h  d ą ż e ń  p ra c o w a ły  s to ­
w a rz y s z e n ia  ta jn e ,  s k u p ia ją c e  n a j ­
b a rd z ie j o f ia rn y c h  d z ia łaczy  p o s tę ­
p o w y c h  i  p o c ią g a ją c e  do czy n u  z w ła ­
szcza  m ło d z ież . B y ły  to  w  p ie rw ­
szy m , rz ę d z ie  o rg a n iz a c je  w o lnom u*  
la rs k ie . Z n ac zn y  w p ły w  w y w ie ra ły  
f r a n c u s k ie  s to w a rż y sz e n ia  so c ja lis ty -  

' czn e  o ra z  s to w a rz y sz e n ie  P ó r  B o k u  
(B ian q u i).

N a  l a ta  1846-49 p rz y p a d ły  ju ż  k o n ­
k r e tn e  w y s tą p ie n ia  re w o lu c y jn e  m as 
c h ło p sk ic h  i ro b o tn ic zy c h , o g a rn ia ­
ją c e  n ie m a l w sz y s tk ie  lu d y  E u ro p y . 
N a jw ię k s z e  n a s ile n ie  ty c h  w y s tą p ie ń  
p rz y p a d a  n a  ro k  1848. R u c h  r e w o lu ­
c y jn y  ro k u  1848 w y s u n ą t  n a  czoło 
z a g a d n e ń  sp o łe cz n y ch  trz y  sp ra w y , 
k tó re  do  d z iś  d n ia  n iew ie le  u tra c iły  
ze  sw e j a k tu a ln o śc i.

R e w o lu c je  ro k u  1848 s fo rm u ło w a ­
ły  ja k o  h a a io  czo ło w e  —  h a s ło  W O L ­
N O Ś C I N A R O D Ó W , w o ln o śc i i z je ­
d n o c z e n ia  n a ro d o w e g o  W łoch N ie ­
m iec , W ęg ier, P o lsk i  i in n y c h  n a ro ­
dów , p rz y  czy m  w a lk a  o re a liz a c ję  
te g o  h a s ła  o p ie ra ła  się  g łó w n ie  n a  
w a lc e  p rz e b u d z o n y c h  n a ro d o w o  m as 
lu d o w y c h  n a  w a lce  m ło d e j jeszcze 
w ó w cz as  k ia sy  ro b o tn ic ze j, n a  w a lce  
ch  opów .

Ł ąc żn ie  ż h a s łe m  w y z w o len ia  na­
ro d o w e g o  m asy  lu d o w e  w y su n ę ły  
h a s ło  u z y sk a n ia  w o ln o śc i p o lity czn e ) 
h a s ło  S W O B Ó D  D E M O K R A T Y C Z ­
N Y C H  d la  m a s  n a ro d u , h a s ło  o b a ­
le n ia  rz ą d ó w  re a k c y jn y c h  w e w szy ­
s tk ic h  k r a ja c h .  I w o b ec  rz ąd ó w  b a n ­

k ie rs k ic h  k ró la  L u d w ik a  F ilip a  w e 
F ra n c ji ,  i w o b ćc  fe u d a ln y c h  w ła d ­
ców  z d y n a s t ii  H a b sb u rg ó w  i H o h e n ­
zo lle rn ó w , l w o b ec  d e sp o ty czn y ch  
rz ą d ó w  W łoskich  i n ie m ie c k ic h  k ś ią -  
~ą u d z ie ln y c h  — m asy  lu d o w e  w y ­
s tę p o w a ły  z  w y ra ź n y m i ż ąd a n ia m i 
sw o b ó d  o b y w a te lsk ic h , w o ln o śc i p o ­
lity czn y ch , u c h w a le n ia  k o n s ty tu c y j, 
u w z g lę d n ia ją c y c h  p ra w o  g ło so w an ia  
p o w szech n eg o , b e z p ła tn e g o  n a u c z e ­
n ia , ró w n o śc i o b y w a te li  w o b ec  p o ­
w in n o śc i w o jsk o w e j i tp .

W re s tc le  ja k o  trze c ie  h a s ło  w y su ­
ną! ru c h  re w o lu c y jn y  1848 ró k u  
s p ra w ę  W Y Z W O L E N IA  S P O Ł E C Z ­
N E G O , ta k  n ie ro z e rw a ln ie  żw iąz& ne- 
go z p o p rz e d n im i h a s łam i. C hodziło  
w  o w y ch  c za sa ch  o o b a le n ie  re sz te k  
fe o d a ln y c h  s to su n k ó w  sp o łeczn y ch , 
o z n ie s ie n ie  p ań szczy zn y , p o d d a ń ­
s tw a , o u w o ln ie n ie  i u w ła sz cz en ie  
ch ło p ó w . W e F r a n c j i  k la s a  ro b o tn i­
cza, k tó r a  w y s u n ę ła  s ię  n a  czoło  r u ­
ch u , p o  ra z  p ie rw sz y  w y s tą p iła  z  
w ła sn y m  p ro g ra m e m  M arsow ym , z a ­
żąd a ła  a g w a ra n to w a n ia  p ra w a  dó 
p ra c y , d o m ag a ła  się  tw o rz e n ia  p a ń ­
s tw o w y ch  w a rsz ta tó w  p racy .

R e w o lu c je  ro k u  1848, m a ją c a  ró ż ­
n y  p rz eb ieg  i ró ż n e  n a s ile n ie  w  po 
szczeg ó ln y ch  k r a ja c h  .o d b y w ały  się  
z a te m  p o d  sz ta n d a ra m i w a lk i p r z e ­
c iw k o  u c isk o w i, n a ro d o w e m u , p r z e ­
c iw k o  u c isk o w i p o lity c zn e m u  i p r z e ­
c iw k o  u c isk o w i sp o łeczn em u , k la s o ­
w em u . W alk a  szła w ięc  o tt'ezaW i- 
słość  n a ro d o w ą , o d e m o k ra c ję  poT - 
ty czn ą , o W yzw olen ie  spo łeczn e .

R o k  1848 p rz y n ió s ł z a ra ze m  z jaw ie  
n ie  się  n a  a re n ie  h is to ry c z n e j k lasy  
ro b o tn ic ze j, ja k o  w a lcz ąc e j s iły  s p o ­
łeczn e j, s iły  ju ż  św ia d o m e j sw e j ro li 
historyczn ej w  rozw oju sp o łeczeń ­

stw a ludzk iego. B y ł przecież  ról: 
1848 rów nież  i rok iem  zja w ien ia  s ;ę 
^M anifestu kom unistycznego**, w y -
ty ćz a ją ce g o  h a  d łu g ie  la ta  d ro g i w a l­
k i i  z w y c ię s tw  k la sy  ro b o tn ic ze j.
d ro g i n ie u c h ro n n e g o  ro z w o ju  sp o łe ­
czności lu d z k ie j, i s ta n o w iąc eg o  z a ­
ra ze m  m o m e n t n a ro d z e n ia  s ię  so c ja ­
liz m u  n a u k o w e g o  i m ię d z y n a ro d o w e ­
go ru c h u  ro b o tn iczeg o .

S zczegó lne  z n ac ze n ie  m a  ro k  1348 
d la  P o lsk i. P o  ra z  p ie rw sz y  w  ty m  
ro k u  w  d z ie ja c h  P o lsk i m asy  e h o p -  
sk ie , g łó w h ie  w  Pósńrańak iem , w y ­
s tą p iły , ja k o  p rz eb u d z o n a , św iad o m a  
n a ro d o w o  i spo ':ecznie s iła . B ył z a ­
te m  ro k  1848 w  P o lsc e  ro k ie m  n a ro ­
d z in  ru c h u  ch ło p sk ieg o . B itw a  pud 
M iło s ław ie m  (w  P o z n a ń sk iem ) p r z e ­
szła  do h is to r ii ,  ja k o  je d n a  z  p ięk  ­
n ie jsz y ch  k a r t  w a lk  c h ło p ó w  p o l­
sk ic h  w  X IX  w ie k u  o w o ln o ść  n a ro ­
d o w ą  i sp o łeczn ą .

B y ł też  ro k  1848 d ru g ą  z a led w ie  
ro czn icą  p ie rw sz e g o  z b ro jn e g o  w y ­
s tą p ie n ia  o d d z ia łu  ro b o tn iczeg o  s p o ­
śró d  górn ik ów  w ie lick ich , których  
D e m b o w sk i p o p ro w a d z ił  w  1848 ró k u  
w ra z  z  o k o liczn y m i ch ło p a m i do 
K ra k o w a . B y ł to też  ro k  s tw o rz e n ia  
P ro w iz o ry cz n e g o  K o m ite tu  P o m o r • 
sk ieg o  w  T o ru n iu  i P o lśk ićg o  R o iń i- 
te tu  T ró jz ab o ro w eg o  w e  W ro c ław iu  
B ył to  ro k  s ły n n e j o b ro n y  p rzez  gen 
B em a p o w s ta n ia  w ie d eń sk ie g o . Byi 
to  ro k , w  k tó ry m  P o la c y  n ie  ty lk o  
w  P o lsce , a le  i po  c a ły m  św iec ie  b r a ­
li czyn ny u d z ia ł w  b o jac h  w szęd zie  
g d z ie k o lw iek  sz ta  w a lk a  o  wmnbSC

H a s ła  g ło szo n e  w  re w o lu c ja c h  ró ­
ku 1848 n ie  zo s ta ły  w ó w cza s zrea li­
zow ane. P o „W iośnie Ludów" przy­
szła kon trrew olucja , przyszła rea k ­
cja, K arol M arks w  cyk lu  artykułów ,

p isan ych  w  r. 1651-2 w  .^ T ryb un ie’, 
podda! szczegó łow ej an a liz ie  prze­
b ieg  i przyczyny upadku rew olu cji 
1848 ro k u . U p a d e k  ten  sp o w o d o w an y  
został chwiejnym stanowiskiem  
d ro b n o m ie sz cz a ń s tw a , k tó re  n a  p o ­
c z ą tk u  p o p a r ło  ru c h  re w o lu c y jn y  
m a s  lu d o w y c h , a le  p rz e ra z iw sz y  się 
ra d y k a ih y c h  h ase ł m as  p ro le ta r ia c ­
k ich , dość szy b k o  u su n ę ło  się  od  r u ­
chu . W a r ty k u le  p isa n y m  w  lu ty m  
1852 ro k u  w  L o n d y n ie  M arks p isze  :

„ Ju ż  w  k w ie tn iu  1848 r. p o to k  r e ­
w o lu c y jn y  n a  c a ły m  k o n ty n e n c ie  
sp o tk a ł ta m ę  w  p o s ta c i z w ią z k u  z a ­
w a r te g o  p rz ez  m ie sz cz a ń s tw o  ze 
zw y ciężo n y m i n a ty c h m ia s t  po  z w y ­
c ię stw ie . W e F ra n c ji  p o łączy ły  s 'ę  
d ro b n o m ie sz cz a ń s tw o  i r e p u b lik a ń ­
sk a  f r a k c ja  b u rż u a z ji  z  b u rż u a z ją  
m o n a rć h ic z n ą  p rz ec iw k o  p r o le ta r i a ­
tow i. W N iem czech  i W łoszech  s t a ­
ra ł*  się  zw y c ię sk a  b u rż u a z ja  o p o ­
p a rc ie  sz la c h ty  fe o d a ln e j p rzec iw k o  
ro b o tn ik o m ".

R e w o lu c ja  1848 ro k u , ch o ć  s t ’u« 
m io n a  z o s ta ła  w sp ó ln y m i w y s iłk a m i 
ca łe j re ftk e ji e u ro p e js k ie j ,  u jaw n i*  
je d n a k  n ao czn ie  p o s tę p o w ą  i r e a k ­
c y jn ą  ro lę  ró ż n y ch  k la s  sp o łeczn y ch  
TO k lak a  ro b ó tń ic ża , to  m ło d y  b u ­
dzący  się  do  sa m o d z ie ln e j ro li  sp o łe ­
cznej p ró lć ta r ia t  w y s tą p ił  n a  w i­
d o w n ię  ja k o  n a jb a rd z ie j  k o n se k w e n ­
tn y , n a jp e w n ie jsz y , n a jw ie rn ie js z y  
b o jo w n ik  W w a lce  o w o lh ó ść , d e m o ­
k r a c ję  p o s tę p  i w y zw o len ie  sp o łe cz ­
ne.

I p ra w d a  ta , u ja w n io n a  s to  la t  te ­
m u, n a jd o b itn ie j sp r a w d ta  s ię  dz i­
s ia j. H a s ła  re w o lu ć y j 1848 ro k u  
w p ro w a d z a n e  są  w  czyn  i w c ie lan e  
w  życie  ta m , gdzie  k la s a  ro b o tn icza  
z d o b y ła  w ład zę  i gdzie  ją w raz  z  p o ­
stępow ym  ch łop stw em  spraw uje.

kićiu nicf>owodzcń jest coraz  niższe 
, ftióralfe11 żólhictzy tżąćlówyfch. Schs 
spóiecztiy łćj watki rtife zachęca bytiaj- 
niftltj żblriiefzy arm ii Sotutiśś dó od­
daw ania życia za rźątl.

K o n tlaś t, jaki ffatiUje tnigdży jrozio- 
meiit żyŁa W zbogaconych urzędników  
i rekinów czaritcj glŃdjł, a poziotnem  
życia reszty  społeczeństw a, jest w G re­
cji o wiele bardziej rażący , niz w ja ­
kim kolwiek ihrtym k ra ju  E uropy . Ż a 
g ru b e  pieniądze m ożna kupić w A te­
nach delikatesy, o k to tych  s if  naw et nie 
śni cżariio-ryiikow yifi restau racjom  na 
paryskich  Rolach Elizejskich. KabArety 
ateńskie, jak tw ierdzi mój fozm ów ca, 
będą przepełnione ctiyBa aż do drtia, w 

■.którym w ójska M arkosa w ejdą ilu s to ­
licy, jeżeli to kiedyś tiristąpi. Szczegól­
nie jask raw y  i haniebny jest ten kóh- 
trast w Salonikach, Bogaci rttuszą to ro ­
wać sob ie  d ro g ę  dó  luksusow ych re­
s tau rac ji poprzez tłum y żeb raków  i b o ­
sych dżieci w łachm anach „T o  jest 
w prost ohydile — tw terdżi nfój in for­
m ator — osobiście byłem  świadkiem  
scSrt, gdy żołnierze, pow racający  z 
frontu , dem olowali takie  lokale, łamali 
stóły, riapadtili na gości1*

i  d ru g ie j strony p a trząc  z czysto 
w ojskow ego  punktu  Widzenia, przyznać 
trzeb a, że tego  rodzaju  w ojna byłaby 
niesłychanie w yczerpu jąca  n aw et dla 
armii o wiele lepiej w yekw ipow anej, 
n iż g recka arniia rządow a. Rozm ów ca 
mój słyszał w ielokrotnie od oficerów , 
k tórzy  podczas w ojny św iatow ej w a l­
czyli po stronie aliantów , że w oleliby 
mleć do czynienia z regu larnym i je d ­
nostkam i niemieckimis niż z greckim i 
p a rty zan tam i. N ader w ażną okolicz­
ność stenow i tów nićż iakt, że p a r ty z a n ­
ci m ogą liczyć na pontoc ludności.

H is z |> m iia  n o w if  G r e c j ą

Z apy tałem  o R em isję  K ontroli O N Z , 
:-*łó żoną  z w ybitnych w ojskow ych w ie lu  
krajów . O dpow iedzia ł: „K om isja ta ma 
b a rd żó  O graniczoną m ożność p o ru ­
szania się. Saloniki są  już de facto m ia­
stem  óBtćżdnyiti", P o d o b n a  sy tu ac ja  
istm eje  w okolicach Atćfic kto i  „ rzą- 
doWCów" Odważy si£ Oddalić 0 k ilka  
kilom etrów  ód stolicy, n a raż a  li£ hn 
p a rtyzancką  kulf. T ery to rium , zajm o­
w ane p rzez  rząd, kurczy St| z każdym  
dniem.

Rfzed rozstaniem  m ój in fo rm ato r z a ­
pyta! mrtić z IstJłSl o H iszpanię. O d p o ­
wiedziałem  mu:

„Z a kilka miesięcy H iszpania stanie 
się n ow ą G recją . W aszyng ton  i L ondyn 
r.ie zw raca ją  uw agi na nasze O strzeże­
nia. Pom im o oficjalnej d ezaprobaty , u- 
dzielonej rządow i hiszprifisk etnu. Attie- 
r jk a  i A nglia uw ażają  g e n e łl ta  F ranco  
t»  Zaporę p rz td  niebezpieczeństw em  
kom unizm u, za część składow ą zachod­
niej linii obronnej. Z obaczą, co stanie 
się za kilka m iesięcy; już dzisiaj sukce­
sy M arkoaa zn a jd u ją  sw ój oddźw ięk  
w H iszpanii, p o tęgu jąc  dziatalhóść p a r­
tyzancką. L udność Bowiem ćłószla do 
w niosku, żfe nie mOżt liczyć na jsórtfóc 
ONZ, ani W aszyng tonu , arii Londynu ł 
jest go tow a sam a zadecydow ać ó  sw o ­
im tosi*".

Z godziliśm y Się rów nież co do tćgo, 
że, aby owóetiie p row adzić w ielkom o­
carstw o w ą politykę, trzeba posiadać 
coś więcej, niż potencja! w ojenny, pie- 
niądzfc i „w ytrw ałość". T rzeb a  znać 
rów nież inne narody i rozumieć ducha 
tza śu , w którym  żyją

Potiuorność
W łaściw ie to  d zien n ika rz , c zy  jetr 

M w pśta  p isać ić ifiien  o w sżeikińh , 
p rze jaw ach  o tacza jącego  go życ ia , 
nie zw leka ją c , na  gorąco. A le  n ie  
m w s z e  ta k  m ożna . S ą  rzeczy  i 
Spraw y, do k tó ry c h  trzeb a  się ja ­
koś u s to su n ko w a ć , k tó r e  w yp a d a  
ró zw a żyć  We w ła sn y m  su m ien iu . A  
zu p e łn y m  m ilc zen iem  ich pommą/S
m a p e s ó b .

M yślę  Mo te j  chw ili o m o rd er­
stw ie , d o k ó n a h y in  ft A osóbir. bh*ko  
s ied em d ziesięc io le tn ie j s ta ru szk i.  
stiśłużóHPj d y re k to rk i i/ihi fm zjiiłti, 
k tó ra  io yb h tw n łn  w ie le  po ko leń  
m ło d zieży  do w ćzo ra j w y d a tn ie  ja ­
szcze pracu jąc. 1 k tó r ą  zb ir  jtttcti  
dopadł na  drodze  i w idoczn ie  s ą ­
dząc, ż ’ó fha  p rzy  sob ie  p ien iądze, 
przeztidczone ha w y p ła tę  poborów  
dla nauczycie li, w  b e s tia lsk i sposób  
zam ordow a ł,

f a k  b rzm i śu ch y  opis W yp ćd ku , 
podany przez prasę. N ie  w ą tp ię , żę 
w t id z ś  W y k ry ją  iv innepo , że  zo s ta ­
nie z  ca łą  śu rdw ością  p raw a  u k a ­
rani), że  odpokutuje, za  św ó j po- 
tw ó fń y  bzjtn. A le  n a jb a rd z ie j su ro ­
wit ta p io k  śądtl n ie  w ycze rp u je  te j 
posępiid j bprdyjy, św iadczącej, że  
ciąg le  jć śsczć  m arny do c zyn ien ia  
er sm iitn ą  tptiśćieH /f w ó jń y , 'że  k rą ­
żą  m i& łzy na iń i bestie  w  ludzkiYn  
c ir lA  '■

Pcw hb, że  m o rd b rs lw a  tr tt fia ty
się żdw sze , i e  za w sze  b y ty  je d n o s t­
k i nie m ieszczące  4 ię w  rd W a th  
n o fh id tn e tfu  is tn ien iu , .zboczone, 
sk r zy w io n e  psych iczn ie . Że za ic śzś  
is tn ia ł św iitt p rzestęp czy , . l i c  t r u d ­
no  ża  przecz j/ć, że tuan iy  obecnie do 
czyn ien ia  s  p o w a żn y m  i m & ś k d jtł -  
cy ih  w ż fb ś ló m  p rzestępczość  i, przy- 
b ierd ją cym  nie je d n o k ro tn ie  śjK-cjal- 
h ie  ja s k ra w e  fo r m y .  W ^ ro ś ł ten  
zm u sza  do p o w a żn y  ch r e f le k s j i  n ie  
ty lk o  ća tjfth ik t pówbł.ahe di> I 'ituO r 
■Aia had. bćap tócsehS M iP tn  o b y w a te ­
li, a le rów n ież  czpńhlłrl śpcłccżU e, 
w ychow aw córb, c zy  ibb.tf-ży. W.;)U>a- 
ga  m o cn e j k o n tra k c ji , m n ie jszeg o  
pob łażania  t e  s tro n y  sp;JecżeP«t\r&  
w  s to su n k u  n a w e t do t iw , drob­
n ych  p rze s tęp s tw ,

Ń aU bzyU śm y się, n ie s te ty ,  jw W a- 
żać. PobidżUć pipihem H  snuai km :to- 
w i na u licy , n ie jed n o kro tn ie  iH ho- 
s«i*eem » się; s  lekeew aeieńiem  db o- 
toożenki, pbbłażuó  c h a m s tw u , roi- 
pierajtpcem u  s ię  m e r a s  bu tn ie , pa- 
b ła m ó  iftsieiofH, n iew ia d o m o  z -a- 
kich. eródeł czerp iących  iń m ią d ie ,  
pobiU.iafż o k ru c ie lis tw u  w  stosunki*  
choćby do zw iereą t, pobicmać iiitt- 
g a w p m  słow om , w yp b w iu d a n u w  w 
obecności k o b ie t  f dzieci, pobła.imf 
lekcew ażeniu . O bow iązków . N a u c zy ­
liśm y  się m m y ttd ć  oczy  n a  t lo , ple­
niące  s ię  b itjn ic .

A lę  takie w yin td k i, ja k  ofci opnn  
śm ierć  za s łu żonego  pedagoga, gi- 
nąćepo m  pod w a rsza w sk ie  j  d rodze, 
Winna, nas e tego  sp o ko ju  w yrw a ć , 
lU inntt n a m  u św iadom ić , że  w ie le  
je s t je szcze  w Polsce do zrobien ia , 
aby  loresscie c z ło w iek  dla c zluv  te- 
ka  p rze s ta ł b yć  w ilk ie m , a b y  w ie s z  
cie Zostało Z likw idow ane  p o tw o rn e  
d ziedzic tw o  la t w o jen n ych , w cza ­
sie k tó r y c h  tr iu m fo w a ła  na  śm ie ­
c ia  n a jb a rd zie j cyn ic zn a , n a jb a r­
d zie j o k ru tn a  i w y ra fin o w a n a  zb rod  
nia.

Zgon , O k tó r y m  p iszem y , n ie  mO- 
że  n ie  zam ącić  sp o ko jn eg o  snu  n a m  
w s z y s tk im , k tó r z y  p o czu w a m y  A ę  
do odpow iedzia lności m  a s m  m -  
M hjszy w  Polsce.

A L P  A.

Przegląd  
Socjalistyczny

U kazał s ię  num er 1 — 2 (za m ie ­
siąc*  s ty czeń  — lu ty  br.) o n a s tęp u ­
jąc e j tre śc i:

J. C y ran k iew icz  — Rola dżtejÓWk 
odrodzonej PPS

O. Lettpe — PPS w óhcc sy tu a c ji  
m tęd sy n aro d o w ej.

A, R a p a ck i Z a d an ia  PPS na o d ­
c in k u  gospodarczym .

T. G łow ack i “  Po K o n g teste  W ro­
c ław skim .

K. Sokołowski — Pierwśzy rok 
planu.

J . M alin .ak  — W se tn ą  roczn icę  u- 
g ło szen ia , M an ifestu  KomuftiStycŁtie-
go.

J. T opińsk i —- M anifest K om uni­
styczny  i m ateria lizm  h isto ry czn y

R. W o jn a  — S o c ja iizm ^francusk i w 
p rzededn iu  „W iosny  L udów ” .

R, W . — Z w iązek  K om unistów .
S. K ry g ie ro w a  — Ś w ia tła  i c ien ie  

w życiu  Lassaile. a.
M Z aw ad k a  —- S tan  o rg an iaacy jn y  

PPS w roku  1906.
G. JaeztrtSski — Przed podziałem

Palóetyńy.
A. Chhłm irrski — C zechosłow acja

w 1947 r.
K. W ag n e r  — N a  m arg ines ie  kw e­

s tii  m ieszkan iow ej w m iastach ,
St. K ow alew ski — Z ag ad m eu .e  

sz tabów  w ad m in istrac ji p u b lic z n e 1.
M. Piech*; — U w agj o l i t e r a tu r e  

p o w o jen n ej,
G. T iS iófićjew  -*» „Polska m an ia" 

Ź erb«M fieg6.
L. B ukow ieeki — W łaśc iw y  tw órca  

filmu.
J , Skrzypek  — U źródeł te ra źn ie j­

szości.
A. K. —  B konom tka prz*dkap it« l»  

stycznych formacji.



IV rocznice. ORMO

Życzę  Wam sukcesóm 
'nu pracy dla Polski Liidoirej

List iow . min. Radkiewicza
M in is te r  B e zp ie c z e ń s tw a  P u bliczn ego  w y s to s o w a ł  n astępu jący  list 

d o  c z ło n k ó w  O ch o tn icze j  R e z e r w y  M ilic ji  O byw a te lsk ie j:
„O R M G -w com , ofiarnym  i w iernym  budow niczym  dem okratycz­

nej Polski Ludowej w dniu II roczn icy  ORM O, przesyłam  gorące p o ­
dziękowanie za d otych czasow y w kład i życzę  dalszych  su kcesów  w ich  
ow ocnej d la narodu p olsk iego  pracy. B ądźcie nadal czujni na zakusy  
W rogów demokracji, bądźcie nadal w p ierw szych  szeregach  budow ni­
czych  Polski L udow ej,

N a si dzieln i O R M O -w cy n iech  żyją!
t— ) R A D K IE W IC Z ",

Stoicie na straży zdobyczy 
mas practijącycb

Rozkaz gen. W itolda
K o m e n d a n t  G łó w n y  M ilic ji  O b yw a te lsk ie j ,  gen. W ito ld ,  w y d a ł  na­

s tęp u ją cy  r o z k a z  d o  c z ło n k ó w  O R M O :
ORMOWCY!
W dnia drugiej rocznicy powstania Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywa­

telskiej przesyłam Wam serdeczne pozdrowienia i
22 lutego 1946 r. uchwałą Rady Ministrów powołana została do życia 

Ochotnicza Rezerwa Milicji Obywatelskiej. Mija dwa lata od chw.li, gdy 
chłop i robotnik do swych strudzonych dłoni wziął karabin, aby ramię przy 
ramieniu z Milicją Obywatelską stanąć na straży spokoju i bezpieczeństwa 
Naszej Demokratycznej Ojczyzny.

Po raz pierwszy w  historii Polski u boku stróża ładu i porządku stanęły 
uzbrojone masy pracujące. Po raz pierwszy w historii Polski rząd nie zawa­
hał się w ręce* tych mas oddać pieczę nad spokojem i bezpieczeństwem na­
szego żyd a  codziennego.

Wy, Ormowcy, jako uzbrojone masy robotników 1 chłopów, stanęliście 
u boku Milicji Obywatelskiej do walnej rozprawy z wrogami demokracji lu­
dowej, stanęliście u boku Milicji Obywatelskiej, by wspólnie z nią rozbić 
i rozgromić bandy podziemne, organizowane na rozkaz i za pieniądze między­
narodowego faszyzmu, by ochronić spokój i bezpieczeństwo fabryk i kopalń, 
lasów i pól, miast i wsi.

Reakcja międzynarodowa ze zrozumiałą wściekłością patrzyła na sukcesy 
budownictwa ludowego w Polsce, robiła wszystko, aby niweczyć wysiłki mło­
dej demokracji, aby narzucić narodowi polskiemu wojnę domową. Wiedział 
to i rozumiał lud pracujący Polski. Wiedział i rozumiał, że musi obok młota, 
kilcła, Icieinl i pługa wziąć do ręki karabin, aby ostatecznie rozprawić się z re­
akcyjnym podziemiem.

Minione dwa lata były latami wyścigu pracy i zwycięstw mas pracujących, 
a więc Waszych, Ormowcy, zwycięstw. Dokonane zostały głębokie przemia­
ny społeczne, polityczne i gospodarcze, ugruntowane zostały zdobycze demo­
kracji ludowej. Zdemaskowane i skompromitowane zostały koncepcje m.kołaj- 
czykowskie i jego stronnictwo.

Szlachetny ruch współzawodnictwa pracy sprawił, że z nadwyżką wyko­
nujemy Pian Trzyletni — pierwszy pian budownictwa ludowego.

Te nasze sukcesy w stabilizacji życia politycznego i gospodarczego za­
wdzięczamy w pierwszym rzędzie świadomości mas pracujących. Ta świado­

mość i oddanie sprawie budowy now ego życia sprawiły, że zdławiliśmy i roz­
biliśmy bandy reakcyjne, że nie ma w  tej chwiii takiej siły, która by mogła 
w  Polsce cofnąć koło historii. Maszerujemy mocnym i pewnym krokiem ku 
lepszej i szczęśliwszej przyszłości.

ORMOWCY!
W tym heroicznym wysiłku pracy Wasz udział jest wielki.
Wasz ofiarny wysiłek dnia codziennego powiększyliście wysiłkiem na polu 

walki o spokój i bezpieczeństwo Waszych warsztatów pracy, o  całkowitą li­
kwidację bandytyzmu. Dzień zastawał Was w fabryce, przy warsztacie, przy 
Pługu. Noc — ua patrolu, w pościgu i walce z bandytą faszystowskim.

Dwa lata Waszej ofiarnej służby, to lata niestrudzonej waiki o  budow­
nictwo i bezpieczeństwo, to lata heroicznego wysiłku w walce o sprawę mas 
pracujących.

Swoje oddanie Polsce Ludowej zadokumentowaliście krwią najlepszych 
swych Ormowców, zadokumentowaliście 1 dokumentujecie każdego dnia, 
L udow ^ ^°^zin'e swym ciężkim 1 ofiarnym wysiłkiem budowniczego Polski

imieniu służby dziękuję Wam za chlubne wypełnienie Waszych zadań!
ORMOWCY!
Pamiętajcie, że wróg nie jest jeszcze ostatecznie dobity, że długo jeszcze 

•tarać się będzie uprawiać swą krecią szkodliwą robotę i hamować tempo 
naszej odbudowy.

Dlatego Waszym, Ormowcy, bojowym zadaniem jest:
1. Stać niewzruszenie na straży zdobyczy mas pracujących.
2. Walczyć nieubłaganie z resztkami podziemia faszystowskiego.
3. Podnosić wydajność pracy i stanąć w pierwszym szeregu wyścigu 

pracy.
4. Podnosić stale i systematycznie na wyższy poziom świadomość spo­

łeczny i polityczną członków ORMO.
5. System aiycznie szkolić szeregi ORMO.
Wierzę, że tak jak dotychczas, nie zawiedziecie pokładanego w Was zau­

fania. Wierzę, że trwać będziecie niezmordowanie na posterunku odbudowy 
I walki o pokój i bezpieczeństwo naszej Ludowej Ojczyzny.

Niech żyje Wolna i Demokratyczna Polska Ludowa!
Niech żyje Ochotnicza Rezerwa Milicji Obywatelskiej — zbrojne ramię 

mas pracujących! ✓
( - )  WITOLD. OEN. DYW.

Kryzys oj Czechosłowacji trira

„Nie damp wydrzeć ludoioi
jego rewolucyjnych, zdobyczy

rrzemóiŁiieoie premiera Golina! di; 
.aa wielkim wiecu w Pradze

NASZ KORESPONDENT TELEFONUJE Z PRAG!

Tysiączne tłumy 
zgromadziły się dziś na Placu Staro­
miejskim w Pradzs, by zamanifesto­
wać swą wierność dla demeferacj! łu. 
dowej i zaprotestować przeciwko pró 
bie rozbicia Frontu Narodowego, pod. 
jętej przez 3 stronnictwa prawicowe, 
— narodowych socjalistów, ludowców 
1 slcwackich demokratów.

Do zgromadzonych przemówił pre­
mier Gottwald, wiceprezydent Pragi 
Krosnarz o?:*c działaczka scejal ,. de 
mokratyczna tow. Kouszowa - Petran 
kowa. Tłum reagował na przemówie­
nie huraganem okrzyków i e klasków. 
Podczas przemówienia tow. Kcuszo- 
wej wznoszono okrzyk! na cześć tcw. 
Fierlingera.

Kryzys rządowy, wywołany Ustą­
pieniem 3 wicepremierów i 9 mini­
strów, reprezentujących 3 stronnictwa 
nrcwicowe, trwa nadal. Prezydent 
Benesz dotychczas nie przyjął dymi­
sji uste-?ujących ministrów. Premier 
Gottwald wypt wiedział się Za utrzy­
maniem koalicyjnego rządu n a r o d o ­
wego, ale kwestionuje możliwość dal­
szej współpracy z ministrami, którzy

JRepuoiiki czechosłowackiej ognisko j 
zdrajców i szpiegów, wrogów jedno- j 
ści słowiańskiej, wrogów związku j 
Radzieckiego.

„Musimy z całą stanowczością J 
oświadczyć — powiedział premier i 

demonstracyjnie j pedali sie do dymisji. Gottwald do- j Gottwa,d iż lud pracujący i .as-|.
imaga się* by partia narodowych so- chosłowanji przeciwstawi suą a fe-| 
i cjalistów, partia ludowa l słowaccy i cydowanie pumom reakcji krajowej »
! demokraci wydelegowali innych przed i zagranicznej. Obecny kryzys politycz 

stawideli do rządu. Premier Gottwald | ny pragniemy rozwiązać w  drodze
cświadczyl również, ie  należy roz­
szerzyć rząd narodowy, aby objął on 
Związki Zawodowe, organizacja spo­
łeczne i mładzieżtwe, oraz wezwał 
do tworzenia komitetów akcji w tere. 
nie.

Duże znaczenie dia dalszego vozw-o. 
ju sytuacji ma postawa partii socjal­
demokratycznej, albowiem socjal - 
demokraci i komuniści posładeją ra­
zem większość w parlamencie.

Jakkolwiek partia socjal - demokra 
tyczną wypowiedziała się przeciw 
tworzeniu bloku anty _ komunistycz­
nego, to jednak nie powzięła Jeszcze 
decyzji wobec koncepcji rzędu robot 
niczego, opartego o partię komuni­
styczną, socjal . demokratyczną i 
Związki Zawodowe. Decyzja 
wie stanowiska parlij socjal 
kTatyczneJ zapadnie na posiedzeniu 
Krinitetti Wykonawczego zwołanego 
na poniedziałek.

parlamentarnej i demokratycznej na 
gruncie nowego Frontu Narodowe­
go, reprezentowanego przez praw­
dziwie demokratyczne i postępowej Uchwała prezydium 
si?y,

PRAGA (SAP). W szeregu miejsce 
w ości w całym kraju powstają ..lu­
dowe komitety nowego frontu de­
mo., ra tycznego" z udziałem miejsco­
wych przedstawicieli partii komu­
nistycznej i socjal -  demokrtyczoej 
oraz związków zawodowych i samo­
rządu icrytor.ainego. W kilku wy­
padkach do komitetów przystąp.ii 
przedstw icicle lokalnych w łe~s par­
tii narodowo - socjalistycznej, któ­
rzy n e zgadzają się z linią politycz­
ną kierownictwa tej partii.

Lud przeciwstawił się 
planom reakcji 
PRAGA (PAP/
W przemówieniu wygłoszonym pod 

czas wiecu na Placu Staromiejskim 
j premier Gottwald stwierdził, ‘ż 

istotną przyczyną ustąpienia mini­
strów z 3 partii prawicowych był 
fakt, iż reakcja czechos'owaeka. 
zjednoczyła się, by uniemożliwić rzą

dowi realizację planu odbudowy 
państwa; chce on rozsadzić 
Front Narodowy i wydrzeć ludowi 
jego rewolucyjne zdobycze. Usiłuje 
ona przy pomocy reakcji zagranicz­
nej dokonać przewrotu politycznego 
i jeszcze przed wyborami, których: 
wymków się cbawia, zmienić układ] 
sił politycznych w  państwie na swo-j 
ją korzyść. Pragnie ona uczynić z i

Konferencje prez. Benesza
PRAGA (PAP). Prezydent Benesz 

przyjął delegację . czechosłowackich 
związków zawodowych, która poin-j 
formowała go o rezolucji 
nej na Zgromadzeniu ludowym.

Prezydent Benesz w  odpowiedzi 
swej podkreślił, te kategorycznie jJ 
rzuca koncepcję, jaką goszą  nie­
które partie, a dotyczącą utworze­
nia tzw. rządu fachowców. Prezydent 
zaznaczył, że nie wyobraża sobie rzą 

udziału komunistów i bez 
komunistycznego premiera. Gott­
wald — powiedział dr. Benesz — 
jest przywódcą najsilniejszej w  Cze 
choslowacji partii politycznej i dla­
tego musi on stać na czele rządu.

PRAGA (SAP). Prezydium ccecho

sura- j 
demo du bsz

partii socjal-demokraSycznej
PRAGA (PAP) — W sobotę rano 

odbyło się posiedzenie Prezydium 
czechosłowackiej partii socjal -  de­
mokratycznej, na którym rozpatrzo- 

. , no sytuację wewnętrzna -  polityczną
uchwało-1 j-rajUj wywołaną dymisją ministrów 

3 ■ partii politycznych.
W powziętej uchwale Prezydium  

partii socjal -  demokratycznej stwier 
dza, że Front Narodowy nadal ist­
nieje, gdyż żadna partia polityczna 
nie zawiadomiła dotychczas o swym  
■wystąpieniu z Frontu. Uważając, iż 
obecny kryzys rządowy winien być 
rozwiązany na platformie Frontu Na 
rodowego, Prezydium partii socjal­
demokratycznej domaga się natych­
miastowego zwołania posiedzenia 
Frontu, na którym mogłyby być roz 
strzygnięte sporne kwestie. Partia

słowackiej partii komunistycznej! socjal-demokratyczna wyraża prze- 
sk-Iercwa’o list do komitetu wyko-i konanle’ że Front Narodowy jest na 
nowszego w czechosłowackiej partii dal odpowiednią platformą om 
socjal - demokratycznej z prtgnwy- j współpracy partii pohtycznycn, wcho 
cją wspólnego utworzona rządu w id z ą c y c h  w skład koalicji rządowej, 
żernego z przedstawicieli obu partii I
oraz lewicowych elementów repie- Zbrojny spisek antyrządowy
zostających cwchosłcwackie związki 
zawodowe.

Nieodzoirajjm  warunkiem pokoju 
są Niemcy demokratyczne i zjednoczone
— ośuuiadczpl min. Modzelewski 
na konferenefi prasowej

gdzie obywatelom polskim dzieje się 
krzywda.

Na konferencji prasowej z dziennikarzami krajow y­
mi i zagranicznymi m inister spraw zagranicznych Iow. 
Z. Modzelewski udzielał odpowiedzi na pytania dotyczące 
spotkania trzech ministrów w Pradze praż związanych 
z nim zagadnień politycznych.

Ze szczególnym naciskiem  podkreślił m inister stwier­
dzenie, że rozwiązanie sprawniem ieckich będzie uważane 

za legalne jedynie w w ypadku,'
jeżeli nastąpi ono na podstawie 
uchwał Jałtańskich i Poczdam­
skich. Nieodzownym w arun­
kiem trwałego pokoju w Euro­
pie są Niemcy demokratyczne 
i zjednoczone — oświadczył 
min. Modzelewski.

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej min. Modzelewski powiedział: 
„Oceniam konferencję praską ja­
ko ogromnie pożyteczne wydarzenie 
gdyż przednretem owocnych narad 
była sprawa niemiecka, a więc za­
gadnienie najważniejsze, dotyczące 
pokoju w  Europie". Rozwiązanie 
spraw n'emiecklch będzie uważarts 
za legalne jedynie w tym wypadku, 
jeżeli nastąpi ono na podstawie u- 
chwal powziętych w  Jałcie i Pocz­
damie.

Przeciw odskokom od linii Partii
UjjjpoUDiedział się  łódzki Komitet PPS

Wybór n o w y c h  władz 
i p o d ję c ie  w a ż n y c h  uchwał
W dniu wczorajszym odbyło się w 

Lodzi plenum Wojewódzkiego Komite­
tu Polskiej Partii Socjalistycznej z p- 
działem przedstawicieli CK W PPS, wi- 
ceprzewodniiczącego CKW PPS tow. 
Adama Kurylewicza, sekretarzy CKW 
PPS tow. tow. Tadeusza Ćwika i Wło­
dzimierza Raczka oraz pełnomocnika 
CKW PPS na okręg łódzki, tow, Adol- 
fa Dąba.

Wojewódzki Komitet ukonstytuował

Polska Wysiania
U r b a n is tk i
tu Pradze Cseskiej

Po sukcesach paryskich, Polska 
Wystawa Urbanistyki i Mieszftań 
zostanie urządzona w Pradze.

Wystawa ma na celu zaznajomię 
nie Czechosłowacji z planami i o- 
siągnięciam i naszej urbanistyki o- 
raz zorientowanie w sytuacji m ie­
szkaniowej w  Polsce.

6ię jednomyślną uchwałą w sposób na­
stępujący: przewodniczący — tow. Du-
ntok, zastępcy przewodniczącego — 
Najder, pierwszy sekretarz — tow. Sta
wuteki, sekretarze — to<w. tow . Kar-
bowiak, Siweoki i Głowacki, skarbnik 
-— Kru,pa-Skibiński, członek p re z y d iu m  
— Szwenbeik.
_  plenum Wojewódzkiego Komitetu 
powzięło jednomyślnie następującą 
uchwałę:

,,Wojewódzki Kocutet PPS w Łodzj 
stawia przed wszywik'mi członkami 
organizacji następujące zadania, które 
powinny decydować o obliczu j roli 
PPS na terenie Łodzi i województwa 
łódzkiego:

1) pogłębienie, i utrwalenie świado­
mości znaczenia jednolitego^ frontu. 
Organizacja nasza kieruje się oceną 
XXVII Kongresu, która mówi, i e „p0- 
Utyka od.skoków od Unii świadczyła­
by, że partia unosi ©ię na fali wyda­
rzeń, a nie kształtuje świadomie wy­

pracowanego programu. Partia nic by­
łaby wówczas współtwórcą rzeczywi­
stości";

2) wzoiożoMe zdecydowanej walki
z niebezpieczeństwem prawicowym, z 
niedobitkami WRN-ow©kimi, które w 
dalszym ciągu ueiłują podkopywać 
wiarę w jednolity front oraz zwięk­
szenie czujności klasowej na odcinku 
walki ze wszystkimi formami reakcji, 
która działa również na terenie klasy 
r o b o tn i c z e j  województwa łódzkiego;

3) podniesienie ideologicznego i po­
litycznego poziomu członków partii, 
jako nieodzownego elementu skutecz­
nej walki o socjalizm;

4) pogłębienie wzajemnego saufamia 
w działaniu i współpracy PPS z PPR. 
Zaufanie to wzbudzić może tylko kon- 
seikweatna realizacja jednolitego fron­
tu na wszystkich odcinkach naszego 
życia politycznego, gospodarczego, za- 
wodowego i kulturalnego.
. 5) wzmożenie poczucia odpowiedział 

noścj wszystkich towarzyszy, za reali­
zację wskazań władz naczelnych PPS;

6) rozwinięcie inicjatywy członków 
Partit we wszystkich ogniwach orga­
nizacyjnych w dziedzinie gospodar­
czej.

Na pytanie jednego z koresponden 
tów w sprawia reparacji dla Polski 
min. Modzelewski zaznaczy!, że re­
paracje ze stref zachodnich są bar 
dzo dalekie od tego, by mogły za­
spokoić roszczenia Polski. Sprawa 
przedstawia się o wiele lepiej w 
strefie wschodniej.

W sprawie zagadnienia jedności 
Niem ec min. Modzelewski podkre­
ślił, że sztuczne rozbicie Niemiec 
musiałoby wywołać z kolei głębok;e 
przem'any wśród Niemców, którzy 
dążyliby za wszelką cenę do zjedno­
czenia się. Należy przypuszczać, ze 
tego rodzaju przemiany nie odbywa­
łyby się w  drodze pokojowej. „Oto 
dlaczego — powiedział min. Modze 
lewski — demokratyczne, podkre­
ślam — demokratyczne i zjednoczo­
ne Niemcy są warunkiem trwałego 
pokoju v/ Europie. Idee kardynała 
Richelieu są dziś absolutnie prze­
starzałe".

Poruszając problem ekstradycji 
zbrodniarzy wojennych, min. Modze­
lewski oświadczył, że w zachodnich 
Niemczech stosuje się obecnie nową 
dodatkową procedurę, utrudniającą 
ekstradycję przestępców'.

Stosunki polsko-francuskie
Na pytanie w sprawie stosunków 

polsko -  francuskich, min. Modze­
lewski odpowiedział: .Rokowania w 
sprawie paktu polsko -  francuskiego 
utknę y na mar' wym punkcie, po­
nieważ rząd francuski w  swoim pro­
jekcie uk adu pragnie uzależnić po­
moc w  wypadku agresji od konsulta 
cji z innymi państwami. Polska jed 
nak nie może przyjąć tego zastrze­
żenia, które nadałoby paktowi cha­
rakter układu papierowego. Polska 
— podkreślił mówca — pragnie sku­
tecznego paktu.

Na pytanie, w  którym poruszono 
sprawę szykan wobec obywateli pol­
skich we Francji, min. Modzelewski 
odpowiedział, że Polska chciałaby, 
aby jej stosunki z Francją ułożyły 
się jak najlepiej. Polska podkreśli­
ła to swoje życzenie, wysyłając de­
legację handlową do Paryża, ale 
rząd polski będzie zawsze spełniał 
swój obowiązek wobec swych oby­
wateli i będzie Interweniował tam,

PRAGA (PAP) — Opublikowano tu 
komunikat, podający szczegóły wy­
krytego w  listopadzie 1947 reku 
zbrojnego spisku antyrządowego. Pod 
pisany przez ministrów spraw we­
wnętrznych Nosksf i obrony narodo- 

i wej — generała Svobodę komunikat 
podkreśla, że spisek był zorgan'zov.'a 
ny zarówno przez krajowe, jak i za­
graniczne koła reakcyjne.

Na czele spisku stał Bravotnir 
Raihl, który utrzymywał kontakty z 
banderowcami i andersowcarni, prze 
kazując informacje o charakterze 
wojskowym jednemu z mocarstw' za 
chodnich. Raihl i jego grupa przygo­
towywała równocześnie zbrojny spi­
sę*. którego ofiarami miały paść naj 
wybitniejsze osobistości czeckoslo- 
wack.ogo życia politycznego.

Ogłoszenie komunikatu dopiero o- 
becnie rastąpiio ze względu na nie­
bezpieczeństwo wspomnianych osobi­
stości. Komunikat zaznacza w zakoń 
czeniu, że spiskowcy zostali ujęci.

Zacieśniamy stosunki 
z Rumunią, Bułgarią i Węgrami

W odpowiedzi na pytanie, czy Pol­
ska zamierza zacieśnić swe stosunki 
z Rumunią. Bułgarią i Węgranr, 
min. Modzelewski odpowiedzią 
tw'erdząco.

Na pytanie, dotyczące widoków' na 
ewentualną pożyczkę Banku Mię­
dzynarodowego dla Polski, min. o- 
świadczył, że odzywają się głosy 

rozsądnych ekonomistów, którzy u- 
ważają Polskę za korzystne miejsce 
dla lokaty kapitanów. Opinia ta zna­
lazła nawet swój wyraz w  pewnych 
ustępach sprawozdania konferencj.

. Eadii Słoie czuej PPSW końcu m:n. Modzelewski za- ”  ’
znaczył, że Polska zdecydowana jest' W związku z uroczystą akademią i  
przeprowadzić odbudowę swego ży- j okazji „30-iecia Armii Czerwonej" żę­
cia gospodarczego. W wysiłkach j branie Stołecznej Rady PFS, wyzr.a- 
tych Związek Radziecki okazuje o-; czone na 23 lutego br., godz. 16.30, zo- 
gromną pomoc narodowi polskiemu,1 stało odwołane.
który w  ca'ej pełni docenia jej znal Nowy termin zebrania podany zosłą­
czenie. (PAP) ! nie drogą ogłoszenia.

Odujolame zebrania

Uroczystość chopinowska 
w  salonach Belwederu

Wczoraj w  przeddzień 138-ej rocz­
nicy zgonu Fryderyka Chopina od­
była się w  Belwederze szczególna 
uroczystość, poświęcona pamięci ge­
nialnego poskiego kompozytora.

W sledzbie Pierwszego Obywate­
la Rzeczypospolitej, w  Jego obecno­
ści i obecności członków Sejmu 
Rządu z tow. Wicemarszałkiem 
S-walbe i tow. Prem’ex'em Cyran­
kiewiczem na czele, przedstawicieli 
korpusu dyplomatycznego, którym 
przewodniczył Ambasador Lebie-

diew, przedstawicieli świata nauki, 
artystycznego i pracy, odbyi s.ę 
transmitowany przez Polskie Radio, 
koncert prof. R. Koczalskiego.

Pianista z cechującym go zawsza 
artyzmem wykonał kilka dziei Cho­
pina na instrumencie, na którym 
przed laty grywał wielki polski mu­
zyk.

Obecni zwiedzili wystawę parte ą- 
tek po Fryderyku Chopinie, która 
również znalazła gościnę w salonach 
•belwederskich. (s-ki)

Przedsiatriciele Wielkiej Czuiórki 
obradują nad sprawami Austrii

LONDYN (PAP). — W piątek rospo
częła się tu konferencja zastępców 
ministrów spraw zagranicznych 4 mo. 
carstw. poświęcona rozpatrzeniu 
problemów, zv/iuzanych z mien.eni 
poniemieckim w Austrii.

Otwierając konferencję, delegat 
USA Rebcr podkreślił, iż „delegacja 
amerykańska goiąco wita nowe propo 
zycje radzieckie, które pospołu z P,w

pozycjami francuskimi stanowią wła­
ściwą podstawę dla rozwiązania pro­
blemu austriackiego".

Do propozycji tych delegat fran co s 
ki cen- CaherrUtra zgłosił poprawki,

Przedstawiciel ZSRR Koktomow, od 
rzucając te poprawki, wyjaśnił, iż 
mszczenia Zw. Radzieckiego oparte 
są na postanowieniach konferencji 
poczdamskiej.

Spor! z ostarniej chutifi
Gąsienica i Bujakówna I Koszykówka 

mistrzami kombinacji alp. ! AZS (Kraków) — Znicz (Pruszków) 
kombinacie alpejska: 1) Ciapi&k •— ; 68:42 (25: lo).

Gąsienica, 2) J. Marusarz, 3) Płonica,; YMCA (Łódź)—ZZK (Poznań) 48:41.
Kombinacja alpejska pań: 1) Bu- j HoLcjj

jakówna, 2) Kodelska. Cracovia — Legia (W-wa) 7:2.

ZIO ŁA  » C H O L E K IN A Z A «  H. łiiemojewskiego stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze
żołądka i kiszek, uporczywych zaparciach zlej przemianie materii 
i artretyźrriie. Spraed. w apt iskt apt. Labor. FizjoL-Chem. „Cholekineza" 
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W IE Ś C I
Z KRAJ U

Z JA ZD  CZERW ONEGO 
HARCERSTW A

W dniu  23 m arca  w  K rakow ie  od 
będzie się zjazd  b. członków  i w y­
chow anków  C zerw onego H a rce r­
stw a.

K om ite t O rganizacy jny  Z jazdu  p ro  
si o  nadsy łan ie  nazw isk  i  adresów  
w szystk ich  daw nych  czerw onych 
h arcerzy  ziem i k rak o w sk ie j na  a- 
d res : M andecki S tan isław , W oje­
w ódzki K om ite t O rganizacy jny  Mło­
dzieży TUR w  K rakow ie, R ynek 
G iów ny N r. 30, pokój 22.

PO D ZIĘK O W A N IE 
G ÓRNIKÓ W  RA D ZIECK ICH

Z okazji 30-ej rocznicy R ew olucji 
Październ ikow ej Z w iązek Zaw odow y 
G órn ików  przesia ł górnikom  ra ­
dzieck im  życzenia i  upom inek  w  po­
stac i rzeźby w  w ęglu.

G órnicy radzieccy w  liście z  po­
dziękow aniem  d la  górn ików  polskich 
donoszą, że rzeźba została  w ystaw io­
n a  w  specja lnej sa li Z w iązków  Z a­
wodow ych w  M oskwie.

TRA K TO RY  URSUS"
NA ZIEM I PY R Z Y C K IE J

N a te ren ie  Z iem i Pyrzyck ie j (woj. 
szczecińskie) m a ją tk i państw ow e dy 
sponu ją  już 60-m a polskim i tr a k to ­
ram i. Są to  m aszyny ty p u  „U rsus“ 
o sile 45 KM. Do p rac  w iosennych 
nadejdz ie  w  najb liższym  czasie jesz 
cze dalsza seria  dziew ięćdziesięciu 
„U rsusów "..

NOWY LODOŁAM ACZ
Do H olandii w y jech a te  z ram ien ia  

M in. Ż eglugi spec ja lna  kom isja , ce­
lem  odb io ru  now ozbudow anego ho­
low n ika  -  lodoiam acza. S ta tek  te n  o 
m ocy m aszyn 1.850 KM  będzie n a j­
po tężniejszą jednostką  tego typu, w  
po rtach  polskich. P o rtem  m acierzy­
stym  now ego s ta tk u  będzie Szcze­
cin.

T a  sam a kom isja  odbierze w  H o­
land ii w  połow ie m arca  d rug i zaku ­
p iony przez P olskę ho low nik  ..At­
la s"  o mocy 500 KM, przeznaczony 
d la  p o rtu  G dynia — G dańsk.

„C zołów ki ok u listnezue“ 
działają już w teren ie

W obec bardzo małej liczby lekarzy 
•— okulistów  (ł na  125 tys. m ieszkań­
ców i wobec zw iększającej się ilości 
niew idom ych, w ydział chorób społecz_ 
nych M inisterstw a Zdrow ia wspólnie 
z sekcją  O kulistyki Społecznej Pol­
skiego T-wa Okulistycznego w znowi­
ły  ruchom e oddziały lekarskie , p. n.: 
„czołówek okulistycznych ''. Czołówki 
te, sk ładające się z  2 lekarzy specja­
listów  i pielęgniarki, w yjeżdżają na 
pew ien czas w teren, zwłaszcza w c* 
kolice specjaln ie upośledzone pod 
względem zdrowotnym

Czołówki udzieliły już pomocy ok. 
10 tys. osobom. W trakcie  badań w y­
kry to  ponad 1.200 chorych na jaglicę 
Czołówki w ykonały ponad 500 po­
w ażnych zabiegów operacyjnych, z 
k tó rych  200 przyw róciło wzrok n ie ­
widomym.

40 insi tuoj. warszawskiego 
otrzyma prąd w  roku bieżącym

40 w si w  pow iecie w arszaw skim , łow icki irt i ciechanow skim  
o trzym a p rąd  elektryczny w  1948 roku za pośrednictw em  SPB.

23 w sie woj. w arszaw skiego ze lek try fikow ał w  1947 r. W ydział 
E lek tryczny  O kręgu W arsz. Społecznego P rzedsięb iorstw o B udow la­
nego, b udu jąc  40 km  linii w ysokiego napięcia.
S p raw a e lek try fik ac ji wsi, to  dla

chłopów  sp raw a przede w szystkim  
pieniędzy. W praw dzie państw o fi­
n an su je  30 procen t kosztów  prac  ele­
k try fikacy jnych , lecz zdobycie po­
zostałej sum y, idącej często w  m i­
liony złotych, nastręcza  gm inom  sze­
reg  trudności. B ank  G ospodarstw a 
K rajow ego, K om unalne K asy O- 
szczędności d a ją  bow iem  ty lko k re ­
dy t 9-cio m iesięczny, co często p rze­
k racza  możliw ości finansow e chłopa

A przecież m usim y stw ierdzić : ele- 
k  ry f ik ac ja  należy do inw estycji te 
go rodzaju , jak  np. budow a linii ko­
lejow ych, dróg, w ięc koszty je j po­
w inny  być rozłożone na  dłuższy o- 
k res  czasu.

Rozm owy w  spraw ie  ze lek try fiko ­
w an ia  gm iny D om aniew ice w  pow ie­
cie łow ickim  obejm ującej 27 wsi 
ciągnęły się przeszło rok. Nic dziw ­
nego, bow iem  koszt budow y 60 km

^  i * O  I I T
Polska w eźm ie c z y n n y  udział 

u j  Igrzyskach Bałkańskich

sieci n iskiego i w ysokiego napięcia 
pochłonie 42 m iliony zł. W tym  roku  
jed n ak  zam ierzenie to  zostanie z rea ­
lizow ane. W ym agające dużego w k ła­
du p racy  p ro jek ty  są już gotowe.

P rąd  o trzym a też 5 wsi p o d w ar­
szaw skich w  rejon ie  W iązowni. S ta ­
ło się to  m ożliw e dzięki tem u, że w 
1947 roku  SPB poprow adziło  tu  
15 km  długą lin ię  wysokiego nap ię­
cia M iłosna — W iązownia, zasila jąca 
rad io cen tra lę  Poczty W arszaw skiej.

10 w si w  pow iecie ciechanow skim  
zam ierza także w  ciągu tego roku  
zelek try fikow ać W ydział E lek trycz­
ny Okr, W arszaw skiego SPB. P otem  
przyjdzie  kolej na  gm inę Łazy w  po­
w iecie sochaczew skim  liczącą 14 w si 
P e rtra k ta c je  w  te j sp raw ie  toczą 
się. O pracow anie planów  przeciąg­
n ie  się praw dopodobnie  przez cały 
rok  1948,

P race  e lek try fik acy jn e  w  w ym ie­
nionych pow iatach  są ty lko  częścią 
o lbrzym ich w ysiłków , zm ierzających  
do ze lek try fikow an ia  w  p lan ie  trzy  ­
le tn im  4.500 w si polskich. (Rś).

Lista dzieci polskich 
przebyw ających  u j  Indiach

W dmiu wczorajszym odbyła się w 
W arszawie pod przewodnictwem dyr. 
Kujchatra konferencja PUW F ze związ­
kami sportowymi w sprawie udziału 
Polski w Igrzyskach Bałkańskich 
U dział wzięło w niej 11 delegatów 
związków państwowych. Podczas dys­
kusji zgodzono się na udział Polski w 
wyżej wymienionych igrzyskach, poza 
tym postanowiono państwom, uczeotn1- 
czącym w nich, nieść pomoc w sprzę­

cie, wymieniać instruktorów' 
dzać wspólne obozy.

i urzą-

W roku 1949 część konkurencji 
Igrzysk Bałkańskich odbędzie się w 
Polsce, a mianowicie: kolarstwo, ko­
szykówka i siatków ka oraz mecze p ił­
ki nożnej Polska — Węgry, Polska — 
A lbania i Polska — Bułgaria. Poza 
tym w Polsce zostaną rozegrane; boks. 
zapasy i narciarstwo.

\ 2  m iliony sportow ców  
uczestniczyło w zimowej Spartakiadzie

W szechrosyjska zimowa Sparta­
kiada, k tóra zgromadziła około 2 m.- 
lio-nów współzawodników, zakończyła 
się w dniu w czorajszym. 3 tysiące 
zawodników wzięło udział w finałach 
w których spotkania w ykazały w iel­
ką popularność i doskonałą organiza­
cję radzieckiego sportu. N ajbardz ie j ,  
nteresującym i były zawody ra rc ia i 

skie, a szczególnie finał 50 kilom e­
trów  który  w ygrał Egorow (Moskwa) 
w doskonałym  czasie 3-26:14.

W  biegu na 18 kim wzięło udział 
200 zawodników. Zwycięzcą został 
Gogolew (Moskwa) w świetnym  cza­
sie 1,06,32 W ynik ten jest najlepszym  
rezultatem  radzieckim w tym sezonie.

Gogolew to młody narciarz, który 
stał się sławnym  od 2 lat, gdy zaczął 
w ygrywać w iejskie zawody narciar-
sk 'e.

Młody łyżw iarz Gołowczenko, w y­
grał 3 biegi ze w szystkich czterech 
i osiągnął najlepszy czas, zdobywa* 
jąc ty tu ł m istrza rosyjskiego Związku 
Czas Gołowczenki na 3.000 m etrów 
5:05,1.

W  konkurencjach łyżw iarskich żeń 
sk :ch m istrzostwo zdobyła Anionowa 
(Gorkij). k tó ra  osiągnęła najlepszy 
czas we w szystkich czterech konku­
rencjach. Drużynowo w ygrał okręy 
moskiewski.

W  poniedziałek, dnia 23 lutego 
o godz. 7 min. 30 u) Kaplicg 
Parafialnej Suj Piotra i Pauda 
na Koszykach, odbędzie się 
Msza Siu. Żałobna za spokój 

dusz
Ś. t  P-

Jana Komorowskiego
i BRONISŁAWY *

K o m o r o w s k i e j
o czym zainiadam iają :

C órki, Synowie, Synowe, 
Wnuczki, Wnuki i Rodzina

W ielki wyścig kolarski 
W arszaw a -  P raga -W a rs z a w a

S p raw a ostatecznego sfinalizow a­
n ia  m iędzynarodow ego w yścigu ko ­
larsk iego  na  tra s ie  W arszaw a - 
P ra g a  — W arszaw a, organizow anego 
w  dn iach  X — 9 m a ja  rb. przez re ­
d ak c ję  „G łosu L udu“ w  W arszaw ie 
i red ak c ję  cen tra lnego  o rganu  K o­
m unistycznej P a r t ii  C zechosłow acji: 
„R udeho P ra v a ” — dobiega już k o ń ­
ca.

W szystkie sp raw y  zostały  ju ż  ca ł­
kow icie uzgodnione. W szyscy zgło­
szeni do w yścigu ko larze zostaną po­
dzieleni na  dw ie grupy. P ierw sza 
g rupa  w y s ta r tu je  1 m a ja  z W arsza­
w y, w  dn iu  Św ięte P racy  i po p rze­
byciu  5 -c iu  etapów , łącznej długo­
ści około 650 km . — przybędzie do 
P rag i w  dn iu  Ś w ięta  R ew olucji P ra ­
sk iej — 5 m aja . T ra sa  tego w yścigu 
p raw dopodobnie  biec będzie n a s tę ­
pu jąco : W arszaw a — Łódź — W ro­
claw  _  W ałbrzych — L iberac  — 
U sti — P raga .

D ruga g ru p a  ko larzy  w y s ta r tu je  
rów nież 1 m a ja  — a le  z P ra g i i po 
p rzebyciu  ośm iu lub  dziew ięciu e ta ­
pów  (około 950 km ) przybędzie do 
W arszaw y w  dn iu  Św ięta  Zw ycię­
s tw a  _  9 m aja . P rzypuszczalna t r a ­

sa: P rag a  — 'Pardubice — B rno  — 
Z lin  — Z lina  — O strava  — K ato ­
w ice — K raków  — K ielce — R a­
dom  —- W arszaw a. O bie grupy  s ta r ­
tow ać będą na  w spólny  sygnał r a ­
diowy. P onad to  g rupa  I po od­
poczynku w  P rad ze  zostan ie  przew ie 
zioną au to k arem  do P olsk i i  p rze ie- 
dzie część tra sy  w spóln ie  z  g rupą  
IŁ  K ażda z g ru p  będzie m iała  od­
ręb n ą  punk tację . N a m etę  w  W arsza 
w ie p rzybędą w ięc w szyscy kolarze 
zg 'oszeni do wyścigu.

J a k  dotąd, udział sw ój w  w yścigu 
zapow iedzieli ko larze  następu jących  
p ań stw  (oprócz ko larzy  państw  o r­
ganizu jących  zaw ody): Jugosław ii,
F ran c ji, W ioch, W ęgier, B ułgarii 
W yścig będzie jed n ą  z najw iększych 
tego rodza ju  im prez w  E uropie.

Grainy z W łocham i 
tu W arszaw ie

W łoski Związek Teniso-wy sgo-dz^ł 
na propozycję Polskiego Zw. Teni­

sowego w wprawie rozegrania meczu o 
puchar Davi<*a w Warszawie. Spotka­
nie to <xlbę»dz'ie 6*ię w dołach 2, 3 i 4 
maja.

3500 górników  
przekracza  
180 proc nortnp

Przodowników pracy w górnictwie, 
którzy wykonują wyznaczone normy w 
180 i więcej procentach, jest obecnie 
w przemyśle węglowym blisko 3.500. 
Cyfra ta ulega dalszemu zwiększeniu. 
W arto przypomnieć, że w maju 1947 r. 
było na wszystkich kopalniach węgla 
zaledwie 515 przodowników. Jeśli cho­
dzi o podział górników przodujących 
pod względem procentowej wysokości 
wykonania normy, to w grudniu ub. r. 
stan był następujący: 1.982 górników
wykonywaol normy od 180 do 200  proc., 
1.220 górników od 200 do 250 proc., 
188 górników od 250 do 300 proc., 59 
cd 300 do 350 proc., 12 od 350 do 400 
proc., 14 od 400 do 450 proc. i 2 górni­
ków uzyskało' przekroczenie normy 506 
proc.

Podajem y drugą, kolejną listę dzie­
ci, przebyw ających w obozach pol­
skich w Indiach, a pragnących powró 
cić do Polski. Celem umożliwienia 
naw iązania kontaktu  tych dzieci z ro 
dżinami, znajdującym i się w kraju , 
umieszczamy listę, zaw ierającą 50 
nazwisk.

Kłoipotowska Halina lat 17, Kog'.u 
Józefa la t 19. Kacpura Bolesław lat 
17, K aapura Stanisław a lat 12, Kwater 
Czesława lat 1.9 Kunicka Stanisława 
lat 17. Kaleta W incenty lat U , Ka­
leta Genowefa lat 16, Kacpura M a­
rian lat 9, Kawełko M arian la t 16, Kę­
pa Stanisław  lat 16. Kępa Janina łat 
13, Kęipa Stanisław a la t 10. Kępa Ka­
zimiera la t 8 , Komiago Florian lat 12. 
Komikiewi-cz AYładysław lat 14, Kunic­
ki Alfons lat 11, K reczm ańska. Jadw i. 
ga lat 14 Kutak Genowefa lat. 10. Ku­
lik Aniela lal 14. Kumpicki K aźm ierz 
lat 14, Kumpicki Bolesław lat U, 
GluszczaK Helena la t 12. G aweł Zofia 
lat 14, Hara Rozalia lat 17. Hara J a ­
nina la t U . Jastrzębski Stanisław 
at 14, Jastrzębski Ryszard lat 9. 

Łeszczab K arolina la t 17, Leszczar 
Feliks lat 16, Leszczar Adam lat 10. 
Lode M aria la t 18. M aksymow Pa- 
raskiew a lat 19, M arcińczak Józefa 
lat 17. M ończakowska Jarosław a 1st 
19, M ichniak Felicja lat 19, M yszą Te 
resa lat 18, Mazur .Jan la t 13, Mazur 
Kazimiera lat 16, M azur M agdalena 
la t 7, M ianowska Teresa lat 17, Mi­
chalski Kazimierz lat 18. Michalski 
Zdzisław lat 16, M ichniak Krzysztof 
lat 17. M ichniak Bogumiła la t 12, Mie 
rzejewski Kazimierz lat 12, Moch Bo­
lesław  la t 10, Moskal Tadeusz lat 15, 
N arczyk Czesław la t 18, N arczyk Bo­
lesław  la t 14.

Nowicka Jadw iga lat 18, Nowicka 
Józefa la t 14, Nowak A lbina la t 17» 
Nowak Zofia la t 20. N owak H enryka 
lat 14, O tto M ieczysław la t U , Ol- 
brych Stanisław a lat 15, Olczyk Ste­
fan lat 15, Paluch Bronisława la t 8, 
Paluch Stanisław  la t 13, Paszkiewicz 
Ezechiela lat 16, Paszkiewicz M ar- 
cjanna la t 15, Polakiewicz Czesław 
lat 14. Przybył Jadw iga la t 20, Przy­
był M ichał la t 18, Pacek Eugenia teł 
16, Pacek W ładysław a la t 14, Pacek 
Tadeusz la t 11, Pacek Zygm unt la t 9. 
Piętko Zygmunt - Ryszard la t 14, Pa­
jąk Bolesław la t 12, Palczewski Cze­
sław  la t 13., Pajor M ieczysław  la t ,3 > 
Pastuła Leokadia la t 16, P iestrak  

dam la t 17, Pieczykowski Zdzisław 
lat 19 Pieczykow ska M aria la t 17» 
Pieczykowski Lucjan la t 12, P tusa 
Jan lat 15, Pisarew icz Czesław la t 1®, 
Rudka W ładysław  la t 10, Rudzik W oj 
ciech la t 17, Rydza Piotr la t 17, Ry* 
kow ska Elżbieta la t 20, Rydel Irena 
la t 17, Rydel Genowefa la t 20, R f  
m ańska Stanisław a la t 17, Szubert 
Helena lat 14, Szubert D anuta la t 10, 
S-amocka Jan ina la t 20. Samocki Cze* 
sław  iat 15, Studzińska M aria lat 
Surdyka Zofia la t 19, Surdyka Teodo_ 
ra lat 15, Sligh D anuta la t 16, Skibiń­
ska Bożena la t 19, Skibiński W itold 
la t 18, Sałata Jerzy  lat-*16. Sałata Ro­
muald la t 13, Sawicz M arian la t 11-

Osoby zainteresow ane w  tej spra­
wie proszone są o zasięganie infor­
macji w R eferacie Opieki oa£> Dzieć­
mi Biura Inform acyjnego Polskiego 
Czerwonego Krzyża w W arszawie, 
przy ul. Piusa XI nr. 24.

Ju tro  podam y następną liatę.

Polskie m aski
dla ce ló w  ra low n ietw a  
uj kopalniach

Inżynierowie polscy czynią próby za 
stosowania nowej maski gazowej dla 
celów ratownictwa w górnictwie. M a­
ska, skonstruow ana według projektu 
polskiego wynalazcy, też Hermana 
posiada znaczną wyższość nad apara­
tami ratowniczymi niemieckiego syste­
mu Droegera. W ykazały to dośw iad­
czenia przeprowadzone przez dr. Cy­
bulskiego i też. Cehak-a, dyrektora 
Okręgowej S tacji Ratownictwa Górni­
czego w Bytomiu, którzy badali maskę 
pod względem stopnia szczelności.

Fachowcy rozpatru ją  już możliwo­
ści produkcji na szerszą skalę tych 
nowych masek, w które można by w y­
posażyć drużyny ratownicze w kopal­
niach. a

Ogłoszenie przetargu
Z ak ład  U bezpieczeń Społecznych O. K raków  ogłasza p rze ta rg  n ie ­

ogran iczony  n a  w ykonanie  sto la rk i w raz  z okuciem  w  now ym  budynku  
ad m in is tracy jnym  ZUS O. K raków  przy ul. S zlak  40 w K rakow ie.

O ferty  należy sk ładać do dn ia  9 m arca  1948 r. w  b iurze Sekcji M a­
ją tk u  N ieruchom ego ZUS O. K raków  przy ul. W ybickiego 1, I. p., gdzie
0 gcdz. 12 tegoż dn ia  n as tąp i o tw arc ie  ofert.

B liższych in fo rm ac ji udziela pow yższe b iu ro  w  godz. 10 — 13, gdzie 
m ożna otrzym ać za zw ro tem  kosztów  podk ładk i ofertow e oraz zapoznać 
sieł * p lanam i, ry su n k am i o raz  p ro jek tem  um ow y.

ZAKŁAD U BEZPIECZEŃ  SPOŁECZNYCH 
O DD ZIAŁ W K RA KO W IE

1453

Ogłoszenie przetargu
D yrekcja  W odociągów  i K analizacji m. *t. W arszaw y ogłasza p rze­

ta rg  na dostaw ę ok. 40 m  kw . p ły t z m arm u ru  k ra jow ego  lub  w łoskiego 
„ C a rra ra “.

In fo rm acje  i m a te ria ły  p rze targow e o trzym ać m ożna w B iurze Dy­
re k c ji w  W arszaw ie przy  ul. S tarynk iew icza  5, W ydział Z aopatrzen ia ,
1 p ię tro , pokój n r  113 w  godz. od 9 dó 12.

O ferty  należy  sk ładać  w tym że pokoju  do godz. 10 dn ia  3.III 1948 r.
O tw arcie  o fe rt nastąp i tegoż d n ia  o godz. 11. 1444

 ___^ — ———— — —

Naukowy Instytut Rzemieślniczy 
w Warszawie

zaw iadam ia, że z dn iem  15 m arca  rozpoczyna się KORESPONDENCYJNY 
K U RS BUDOW NICTW A subsydiow any przez M inisterstw o O dbudow y. 
N auka bezp ła tna. In fo rm acje  i zapisy — sek re ta ria t ul. Z łota 5- 1430

A f c l i f H is t o  P e p e s o w l e c
bierze udział w  w ielk iej A nkiecie - K onkursie  „Tygodnia 
Szczegóły p a trz  w  n r  8

Robotnika" 
,Tygodni* Robotnik**’ z dnia 22.11 1948 r.

Sam ochody „Dodge'* 
płyną do Polski

W ram ach realizacji pożyczki angiel­
skiej w wysokości 6 milo. funtów szt 
na zakupy z demobilu, sta tek  „Bailtr* 
fia“ wiezie z Londynu do Polski trans 
port, zaw ierający 125 skrzyń narzędzi, 
10 samochodów, 22 poiupy strażackie 
14 skrzyń części zamiennych wagonów

Statkiem  „Lech" wysłano około 500 
bel materiałów wełnianych, 370 bel 
bluz, spodni i płaszczy wojskowych, 
farbowanych na granatowo, 192 bele 
kaftanów szpitalnych itp.

W ram ach realizacji pożyczki ame 
ryikańekiej na 50 miln. dolarów, wy­
ruszyły z K itzteger dwa transporty  ze 
101 samochodami mańki ,..podge",

Zawiadomienie o przetargu
D yrekcja  O kręgow a K olei P aństw ow ych w Łodzi, W ydział D rogo­

wy ogłasza p rze ta rg  n ieograniczony n a  w ykonan ie  robót budow lanych  na 
lin ii Tom aszów  Maz. — Radom .

a) N a s tac ji B rzustow a:
3) B udow ę dom u d la  torow ego w raz  z  zabudow an iam i gospodar­

czymi.
b) N a s tac ji Inow łódz:

1) B udow ę dw orca  parterow ego .
2) B udow ę dom u d la  Z aw iadow cy O dcinka D rogow ego w raz  z  za­

budow an iam i gospodarczym i.
S) B udow ę dom u d la  torow ego w raz  z  zabudow an iam i gospo­

darczym i.
c) N a stac ji D rzew ica:

1) B udow ę dw orca parterow ego.
2) B udow ę dom u d la  torow ego w raz  z  zabudow aniam i gospo­

darczym i. —
S) N a km  39.

B udow ę dom u d la  torow ego w raz  z  zabudow an iam i gospo­
darczym i.

d) N a s tac ji P rzysucha:
1) B udow ę dw orca parterow ego.
2) B udow ę dom u d la  Zaw iadow cy O dcinka D rogow ego w raz  

z zabudow aniam i gospodarczym i.
B udow ę dom u d la  torow ego go w raz  z zabudow aniam i gospo­

darczym i.
e) N a stac ji W ieniaw a:

1) B udow ę dw orca  parterow ego.
f) N a stac ji Podbór:

1) B udow ę dom u d la  torow ego w raz  z zabudow aniam i gospo­
darczym i.

O tw arcie  o fe r t odbędzie się w  W ydziale D rogow ym  D yrekcji dnia 
6 m arca  1948 r. o godzinie 10 rano.

W adium  w  w ysokości 1 proc. od sum y o fertow ej należy w płacić 
p rzed .p rze ta rg iem  w  K asie D yrekcyjnej.

K w it o w płacen iu  w adium  należy załączyć do oferty .
Ślepe kosztorysy , w a ru n k i sk ładan ia  o fe r t i w szelkie in form acje  

m ożna otrzym ać w  W ydziale D rogow ym  D yrekcji pokój n r  350.
D yrekcja  zastrzega sobie p raw o  w yboru  o fert lub  un iew ażnien ia  

przetargu bez podania  powodu. ^ 8

Boinicy w spółzaw odniczą  
o lepszą wydajność ziem i

W spółzaw odnictw o p racy  w  ro ln i­
ctw ie zatacza coraz szersze kręgi. 
O statn io  do w yścigu stanęło  w oje­
w ództw o łódzkie, w spółzaw odnicząc 
z W arszaw ą, L ublinem , G dańskiem , 
K atow icam i i W rocław iem .

W oj. Z w iązek Sam opom ocy C hłop 
sk iej w  Łodzi, zobow iązał się m. in. 
do w ydatnego  rozszerzenia sw o­
je j działalności, podniesien ia  ilości 
gm innych zw iązków  i kó ł Sam opo­
mocy C hłopskiej, ilości członków, 
w piyw ów  ze sk ładek  o raz  ilości o- 
środków  m aszynow ych. P onad to  zo­
bow iązał się do przeprow adzenia  w 
w iększej skali akc ji w ym iany zbóż i 
z iem niaków  kw alifikow anych , zw ięk 
szenie u p raw y  pow ierzchni roślin  
p rzem ysłow ych itp. w zyw ając do
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Zamówienia w przedsprzedaży ratalnej 
przyjmuje:

CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ 
I REKLAMY 

Spółdzielni Wydawniczej „ W i e d z a "  
W arszawa, Daszyńskiego 18. tel. 8-73-13

Raty miesięczne w wysokości: I —
zi 150, II — zt 100. III zt 100. wpłacać 
należy na konto P. K. O. Nr 1-5941 lub 
przekazem pocztowym, podając czytel­

nie nazwisko i adres.

w spółzaw odnictw a w oje  w. ZSChł w  
W arszaw ie n a  ty ch  sam ych  w a ru n ­
kach.

W dziale likw idacji odłogów  do 
w spółzaw odnictw a p rzystąp iły  Z. S. 
Chł. w  H rubieszow ie, w  P u łtu sk u , 
M akow ie M azow ieckim ,, P rzasnyszu , 
O strow ie M azow ieckim , O stro łęce 1 
Sochaczew ie. Pow . P io trków  w spół­
zaw odniczy z pow. K u tno  i  pow  R a­
dom sko o podniesienie w ydajności 
zbóż, zw iększenie pow ierzchn i u p ra ­
wy ziem niaków , o pow iększenie po­
głow ia bydła  Itp.

N a odcinku  ochrony d rzew  ow oco­
w ych w spółzaw odniczą in s tru k to rzy  
ochrony roślin  pow iatów  P io trków , 
Radom sko, M ińsk M azow iecki, Go­
styn in , W arszaw a-C Iechanów . Z aw ią 
zało się rów nież w spółzaw odnictw o 
w  dziale zak ładan ia  i p ie lęgnacji sa ­
dów. K ilka pow iatów  w spółzaw odni­
czy ze sobą w  dziale  o rgan izow an a 
p rze tw órstw a  ow ocowego i budow y 
p rzechow aln i ow ocow o-w arzyw nych. 
L iczne w ezw ania podjęto  z zak resu  
hodow li.

In s tru k to rzy  organ izacji gospo­
d a rs tw  w spó łzaw odn iczy  ze sobą 
przede w szystk im  na  odcinkach rac ­
jona lne j gospodarki.

9 p a r  pow iatów  postaw iło  sobie za 
zadan ie  organ izację  spółdzielczych 
ośrodków  m aszynow ych i w ykonan ie  
siew u rzędow ego na  jak  n a jw ięk ­
szej pow ierzchni. 
 -
Pokonamjj stonkę
krajowym  proszkiem
„DDT“

W  Jaw orznie pod Krakowem pow ­
staje fabryka proszku ,,DDT''. Urzą­
dzeń do fabryki dostarczy firm a duń 
ska Stayers. (

Fabryka w Ja w o ran e  produkow ać 
będzie okoio 300 ton proszku „DDT" 
rocznie, który jest m .in. b. skutecz­
nym środkiem- zw alczania stonki zie­
mniaczanej.

P O L O N I A  - K A W I A R N I A
czynna od 7 rano

Ś N I A D A N I A  F I R M O W E

W związku z ogłoszeniem  u j  » R o - 

botniku« o ukazaniu się Kalenda­
rza Socjalisty, wszyscy towarzysze 
chcący go nabyć ujinni zgłaszać 

się do m iejscowych Komitetów PPS.

Ogłoszenie przetargu
D yrekcja  W odociągów i K analizacji m. st. W arszaw y ogłasza 2 prze­

ta rg i nieograniczone na  dostaw ę:
1) D rzew a budow lanego  sosnowego ta r teg o  około — 1.190 m s,
2) a. D rzew a okrągłego i liściastego ta rteg o  około 110 m s,

b. Podk ładów  dębow ych pod to r  kolejow y 0  600 m m  sztuk 500.
In fo rm ac je  i m ate ria ły  prze targow e otrzym ać m ożna -w b iurze Dy­

rek c ji w  W arszaw ie przy ul. S tarynk iew icza  5 — Dział Z aopatryw an ia , 
I p ię tro , pokój n r  113 w godz. od 9 do 12.

O ferty  należy sk ładać oddzielnie do każdego p rze ta rg u  w  tym że 
pokoju  do godz. 10 dn ia  4.III 1948 r.

O tw arcie  o fe rt n astąp i tegoż dn ia : pierw szego p rze ta rg u  o godz 11, 
drugiego przetargu o godz. 12.
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ŻYCIE PARTII
Plenum W ojeinódzkiego Komitetu PPS 

w Katowicach
W K atow icach odbyto się zebranie ple 

rnirn W ojew ódzkiego K om itetu  PPS . po­
św ięcone spraw om  politycznym  i o rg an i­
s e  Jrjhyta. Dokonawszy przeg lądu  prac, 
WTs P P S  stw ierdził. żl* lv odpowiedzi )1,: 
m nhilizaeję reakcji na  całym  kwiecie n a ­
leży wzmocnić fro n t w ew nętrzny w P a l­
a te  przez dalsze zacieśnienie 1 pogłębie­
nie w spółpracy xe w szystk im i elem enta­
mi dełhokratyćznym i.

W K  P P S  źlffttl podległym  kotnórkótn 
o rean izacy jhym  przyspieszenie akcji we­

ry fikacy jnej. Z l e c o n o  r ó w n i e ż  dalszą akcję 
u ś w i a d a m i a j ą c ą  I  o r r a n l z a r y j n *  w  s p r a ­
w i e  p o d n i e s i e n i a  u - y d a i n o ś r i  p r a c y  d r o g a
h ale iyeić  żorj J * 
nionego wsijfl 
dw u pArtii robotniczych w '.okresie prze 
p row adzenia w spółzaw odnictw a pracy, 
stw orzy dalsze podśtaw y dó u gru n to w a­
nia h ibzaieżno id  gospodarczej PoiSkl ora* 
przyczyni się do wzm ocnienia jednolitego 
f ro n tu  w ew nętrznego.

Czy Warszawa to tylko Saska Kępa? 
— pyta zapomniany Targóinek

Z E B R A N IA

W  Ż teB ltA tflfe  KM TBU B A D N iT ll
W środę, dń ia  25 bm. o grodz. 18 w lb- 

kfliu Dzielnicy P P S  P r* g a  — C entralna 
Odbędzie się zebranie K lubu  Radnych 
P P S  D zielnicowej R ady  N arodow ej War* 
^ w a  - Północ.

■ i N A D ZW Y C Z A JN E 
W A L N K  Z E B R A N IE  
D Z IE L N IC Y  O K Ę C IE  

W  d n iu  22 bm . (n ird z ie la )  o grodz. 10.30 
w lo k a lu  p a r ty jn y m  p rz y  u l. P ru śz k o w - 
tffcUj 6 o d b ęd z ie  pię n ad zw y c z a jn e  w a lne  
z ab ran ie  członków  f*I*S D iti^lB ity O kęeie.

U  W A L N E  Z fcB k A N IE
W MK P P S  GRODZISK 2Ra «.

W  d n iu  22 bm . (n ie d z ie la ) o g:odz. 10 
w nali K K O  w  G ro d z isk u  o d b ęd z ie  «ię 
dorikczne w a ln e  z eb ran ie  członków  tn le j ­
c o w e g o  K o m ite tu  P P S .

a  ZF,U RA N IA  M IĘ D Z Y P A R T Y JN E  
P R A G A  C E N T R A L N A

Na teren ie  dzielnicy P P S  P ra g a  C en tra l­
na  Odbędą Eię następując!? zebrali;*  m ię­
d zy p arty jn e  kół dzielnicow ych. 22 bm. 
aktv  w dzielnicy w tea trze  Comoedia godz. 
10; 24 bm. R zeźnia M iejska (S ierakow ­
skiego), H artw ig  i S traż (ignftnva gbdz. 
15,8*1: 27 bm. „Społem " (Stołowa *7), H o­
te l, K olejka M arecka, W ojsk. Magaz. 
Żywn., S eh irh t godz. 16.

U  ll7.ltCT.NICA ŚRÓDMIEŚCIE
W  zw iązku Z posiedzeniem  R ady s to ­

łecznej P P S  K om ilbt Dzielrticy PPS  
•ri')dinie,4ril2 zaw iadam ia. 2e odpraw a 
PrzeW odnjczgrych i S ekretarzy  Kół odbę­
dzie Mę dm a 24 lu tego (wtbi-ek) o ło d z . 
16 :tu..

N A PC ZfC lK LE P P S  Ó W C t 
PRAGA CENTRALNA

W  dniu  22 bm. (niedziela) o godz.
KcCola

9.30
N a-odbędzie się zebran ie  zarządu 

uczyeinik PPS-OWcóW.
W  tW.i sam ym  dniu  o godz. 10 w sali 

D zielnicy odbędzie się w alnę zebranie 
K ola N auczycieli PPS-óWców.

m  SEKCJA K O B IET
DZIELNICA CZERNIAKÓW

W  dit-iu S3 btn. o SSdz, IB w lbkalii 
Dej«inicv (Stępińska 12) odbtedgte s ł f t ze* 
brś.me (lekcji kobiet m tć th lc y  P P S  Cser-
n i a U óW .
»  K O L tlA R Z t W WA W 8CMDDM A

W dniu  23 btn. (poniedziałek) o godz 16 
w śMj ZSK lik stacji Wftrsz a WA W lltto ą  ‘ 
ni* odbędzie się zebranie N otm tetu krftz 
* m -^y-tliw lcieiam i k 'i ł  (przkwtidftiCiWcy- 
Rb. sekretarzam i i sk arbn ikam i K ól).

IN F O R M A C JE :

•  P r z e ł o ż e n i *  t e r m i n u
oP,BRANIA M IĘJIZY PA Rt YJNKOO 
Z I'O lV liB I! AKADEMII 
NA PRADZE W „COM ORDU” - 

II zw ięzku z ZkS.irm '*, k tó lli odbędzie 
■tę w ohln  *82 bnf. w 'M l i  te a tr*  „Comoe- 
u la " , m  100 rnif.tilęe W iosny L odów , K o­
m ite t Msie’e try  P P S  P ra g a  C en tra lna  *i- 
w iatum **, łe  zebranie rtiii.-tV/yportyJOe Uy 

ten  ds.teft odbędzie Się W dn. 
29 hm., tj. w następną niedzielę.

■I SASKA K ĘPA  
K om isja W eryfikacy jna Dzie'nlcy. P P S  

Saska K ępa zaw iadam ia, ie  tow arzysze 
należący do Dzićlńlcy a  zw ery b k n p ćn i ♦  
Kolach w inni do dn ia  28 bm. złożyć za­
św iadczenia o dokonaniu  w eryfikacji do 
K om isji W ery fikacy jnej D zielnicy PPS 
Saska K ępa.

!■ d z i e l n i c a  Mo k o t ó w
W  dniU 22 bm. (niedziela) o godz. 11 

w lokalu  D zielnicy (Choćim ska 4) odbę­
dzie się uroczystość w ręczenia leg itym a­
cji p a rty jn y ch  zw eryfikow anym  tow a­
rzyszom .

■  CZYTELNIA
D ZIELN ICY  CZERNIAKÓW

K om itet D zielnicy P P S  Czerniaki'-* za­
w iadam ia, że w !okalu D zielnicy p rzy  ul.
S tęp ińsk ie j 42 uruchom iona została bi­
b lio teka. W ypożyczanie książek odbyw a 
się w  każdy poniedziałek 1 czw artek  w 
godz. 18 20.

M  AKADEMIA S0 LECI A 
A RM II CZERW ONKI 
ZN MS — KOŁO PRZY ANP

YV dniu  23 bm. (poniedziałek) 0 godz.
16 w au li n r  7 odbędzie się uroczysta  
a k a d e m i a ‘z o k a z j i  S 0 - l e c i a  istn ien ia  Armii 
Czerw onej. Akademię nrzątłza Kolo P rz y ­
j a ź n i  P o l s k o - R a d z i e c k i e j ,  sk ładające się z 
c z ł o n k ó w  ZNMS i ZMD.

K  ZNMS — ANP — KOLO PR7.YJA7.Nl 
PO LSK O -R A D ZIEC K IEJ

Z in ic ja tyw y  K ota ZNMS przy  Akadem ii 
N auk P olitycznych Utwor/.bne zcwtalb K o­
lo P rzy jaźn i Pnlśko-P-idzióckiej. N a czion 
ków K ola zapisywać aię mogą wszyzcy 
studenci ANP. Kapbsy p rzy ju iu je  się w 
sekretA riacie K ola w godz.. 15 - -  18. Za­
pisyw ać aię m ożna rów nież na członków 
T ow arzystw a P rzy jaźn i Polsko-Czeskiej, 
k tó rś  iśtn ie je  p rzy  A N P .

Z N M S

*  ZNMS -  AKTYW IŚCI t  KOŁA U. W.
T ow arzysze p racu jący  na  . te ren ie  B ra t­

niej Pom ocy U. W ., w kolkch naukow ych, 
czy w innych in sty tu c jach  (np. Dom S tu ­
denta) i organ izacjarli (np. OM TU R ) ha 
tebenie U. W. N inhi zfcłosić ślę  w Sekre­
tariac ie  kola („D om  S tuden tr," ) dn (riw. 
Szabłow skiego w następu jących  dfllftch: 
25 (godz. 10 — 12) i 26 (godz. 17.1&—18).

S P R A W O Z D A N IA

In  NOW E W ŁADZE KOLA PPS 
MZK — WOŁA

W  dn iu  14 bpi. odbyło Sic W al he Ze­
branie  K ola P P S  przy  M iejskich Zakła­
dach KortiuilikScyjnych, tet-eii W ola, ft.5 
k tó rym  W ybrano noWy zarząd K oła w h* 
s tępu jącym  sk ładzię: przew odniczący — 
tow . Zieliński A lfred. wir.eprzetśndniczńey 
— tow . Szczepański Józef, śS k re tirż  — 
tow . Mokrowiec.ki S tanisław , sk a rb n ik  — 
tow . Tom aszew ski M ichał, ćzłbnkowie za- 
rzhdu tow. tow .: T rzciński Alojzy, Ma- 
Bżtński S tanisław . Snopek Feliks. Rozen- 
t.ai Tomasz, Gom ółka W ładysław , źm m ia 
Z ygm unt, Gędziórowśk! ZdziSlaw. Andrze- 
jaczek S tefan. K aczm arski M arian K o­
m isja  R ew izy jna tow  toW.: T oboręk Ka- 
zimierz. Dołtiaft&ki CrryMVSlti J t t -
Ńftn.

Dzięki energii kolejarzy PPS-ouicóiu 
opanow ano pożar na dinorcu Gdańskim

p ra ed

„Czy W arszawa to tylko śródm ieście i Saska Kępa?” 
oto w największym skrócie sens skarg ludności robot- 

nieżej Targówka. Zdanie to padło wczoraj z ust miesz­
kańca tej dzielnicy na kónferencji w starostw ie Praga- 
Pólnoć. Tertlatem kopferenrji były wyniki obrad Komitetu 
PPS Targówek, którfe zobrazowały bolączki tej zapom­
nianej dzielnicy. Główną przeszkodą w usuwaniu zła jesi 
brak planu zabudowy Targówka i szczupłość kredytów.

Na w czora jszej konferencji

W 30 rocznicę
Armii Radzieckiej

23 bm. o g. 16.30 odbędzie się 
w sali „Roma", Nowogrodzka 
49, uroczysta akademia poświę­
cona 30-tej rocznicy Armii Ra­
dzieckiej.

Po słowie wstępnym posła 
L. Dury, referat wygłosi gene­
rał dywizji M. Spychalski. W 
części artystycznej wysiąpi ze­
spół Domu Wojska Polskiego.

Zebranie Toui. Przyjaźni 
Polsko-Rumuńskiej

K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  S to łec z n e ­
go K o ta  T ow . P rz y ja ź n i  P o ls k o - R u ­
m u ń sk ie j Z aprasza  w szy s tk ic h  c z ło n ­
kó w , sy m p a ty k ó w  i z a in te re so w a ­
n y c h  n a  p ie rw sz e  z e b ra n ie , k tó re  ód 
b e d z ie  się  d n ia  22 lu te g o  b r . o  godz. 
i l - t e j  w  Sali k o n fe re n c y jn e j  M in. 
ż e g lu g i ,  Ul. F i l t r o w i  57. S e k r e ta r ia t  
c zy n n y  bd  gbdz. 16 — 1 8 -te j (W tbr- 
k i ,  p ią tk i)  m ieśc i się  p rz y  A l. R ó ź  1, 
p o k ó j 94.

Otwarcie wystaw y  
Wiosny Ludów

21. bm. o dby to  się  W M uzeum  W o j­
sk a  w  W arszaw ie  p rzy  u  diunie c tio h -  
ków  R ządu i przedStnwlfciMi gfenórail- 
c ji u ro tz y s te  b tw a tb le  w y s ta w y  „W iń  
sna  LudóW 1848 r.“ .

D yrek to r M uzeum  płk . W . SżacheT. 
ski p rzy p o m n ia ł w  k ró tk ic h  stów ach  
h is to rię  W alk iiiep o d leg ło śrio w y ctl W 
1848 r.

N astęp n ie  ta b r a t  g los p łk . W ęg ro ­
w ski, k tó ry  w  Im ieniu C igólnopolskie- 
po K om ite tu  O bchodu  W io sn y  Lu­
dów  w yrazi! słow a u zn an ia  d la  d y ­
re k c ji M uzeum  W o jsk a  P o lsk ieg o  za 
zorgafiizo-wanłe W ystaw y, p o św ięco ­
n e j p o w stan iu  W ie lk o p o lsk iem u  i u - 
dzldlow l n a ro d u  p o lsk ieg o  W ru ch u  
w olnościow ym  W io sn y  Ludów.

D re w n ia n y  b u d y n e k  D w o rca  G d a ń  
s k l r g b ,  k t ó r y  p r a w i e  fc u d e m  p r z e ­
t rw a !  w o jn ę , o m a l ie  n ie  pad l w c z o ­
r a j  p a s tw ą  p ło m ie n i.

O koło godz. I* od roagrzanego do 
czerw oności piecyka w  bufecie za­
paliła  się ściana w ew nętrzna  w 
m gnien iu  oka poczekaln ia napełn iła  
s*ę k łębam i dym u W śród zebranych  
n a  saP pasażerów  w ybuch ła  pan ika. 
Z aalarm ow ano  n a tychm iast ocho tn i­
czą s tr& ż kolejow ą i 3 O d ó k  WUaj#kiej 
S traży  P ożarnej. D zięki sz jb k ie j a k ­
cji pożar udało sią zlokalizow ać W

c ią g u  pó l g o dziny , jeszdze 
p rz y b y c ie m  s tra ż y  o g n io w e j.

W y p ad k ó w  w  lu d z iach , an i w ię k ­
szych  s t r a t  m a te r ia ln y c h  n ie  było.

P o d k re ś l ić  n a le ży  d z ie ln ą  p o staw y  
kolejarzy — P P S -o w c ó w , szczeg ó ln ie  
zaś : tto w . M u szy ń sk ie g o  (Z aw iadow ­
ca  s ta c ji) , D ro żd ża , W ysock iego  i 
W itk o w sk ie g o  .k tó rz y  e n e rg ic z n ie  
z o rg a n iz o w a li  ł p rz e p ro w a d z ili  z  p a l­
n y m  p o św ię c en iem  w a lk ę  z  ogn iem . 
D zięk i ich  o d w a d ze  i p rz y to m n o śc i 
u m y s łu  o c a la ł  b u d y n e k  d w o rc a  
G d a ń sk ie g o . (Kb).

Na rynki* Mariensztackim powstaje 
osiedle dla eksm itowanych

budową arteria W— Z,W  zw iązku  i   - Ł
w ładze ftiie jtk ie  m uszą d a  SZ 
mieszki a ó zacstępwycii lo k al o-r OKI P®*
t j i ,  leżących tu i tra«,Lfe budowy, 
trzch a  będzie  w ybursyć,

Koczterń 50 BiiWeftów 
w ięc  ®bUido5va»ie n a  ry n k u  M arK **  we 
k*ifn a s ie d lc  b a ra k o w e  d la  ekshU tow a- 

nyuh. .
Wl&dzC miejwkic, w zom iąe  «*ę n 

udaJym

U d a  dz ień  może ru n ąć  n a  jezdrńę 
16olana dużego, w ypalonego dom u, przy 
u*i. M iodow ej 22, zabezpieczona w sp o ­
sób bardzo  p row izoryczny  N iebezp ie­
czeństw o jest w tym  w ypadku  szczegół 
n ie  groźne d la tego , że ul. M iodow a

t>r*y ul. Soilec 103, rozpoczną też « ie 
bawem remonit n a stęp n y ch  3 budynków  
(w skaże ie R esort M ieszkaniow y) do 
k tó ry ch  przen iesie  6<ię m ieszkańców  
n a jb a rd z ie j zagrożoinyoh dom ów  śród  
m iościa. O gólna sum a k red y tó w  na bu 
dowfilctwo Zastępcze wyno«i w tym  fo ­
ku 150 m ilionów  zł. W  rókti 1947 m ia­
sto  m iało  do  d y sp o zy c ji n a  ten  sam  
cel ty lk o  25 m ilionów  iX f R s )

eiksperym^Kci* * kam ienicą

Lada dzień może runąć 
ściana przy ul, Miodouiej

jest bardzo ożywioną a rte rią , łącżĄcą 
Żoliborz ze śródm ieściem . Sznur c ią ­
gnących tędy  wozów i aut ciężarow ych  
powoduje s ta łe  i niebezpiócżne wstirzą- 
6y. Do , atrakcji ul. Miodowej n a leżą  
też panujące tu  wieczorem n iep rz en i­
knione ciemności, w obec zupełnego 
b raku  lamp.

M oże za in teresu je  się  tym  ©tanem 
prezydium Sł, R- N. i p o lec i odipowied- 
dnim  organoan m iejskim  z a jąć  się  l i ­
k w idacją  „zd rad liw e j‘ śc iany  o raz  u s ta  
w teniern prow izorycznych la ta rń , ch o ć ­
by w* pobliżu k ilk u  zam iesżkałyoh d o ­
mów. Chodzi o bezpieczeństw o p rz e ­
chodniów  i ruchu . ( S k )

w sta-
fcwlwic om ów iono  szczegółow o Irzy 
zasfldnicze Ifosk i ro iło ln iczej lńdno- 
ści Targów ka, zam ieszkałego  przez 
prżeszló H) lys. ośób. Są ło : 1) b rak  
wody filtro w an ej j kanalizac ji, 2) 
b rak  ośw ietlenia ulic, 3) fa ta ln y  sian  
n aw ierzchni ulic.

B raki te m ają szereg specyficznych 
d la  T argów ka n astępstw , o d b ija ją ­
cych się u jem nie  na zdrow iu i łlijj e- 
nie jego m iesrkańćów  N ieośw ietlone 
Ulice p o g arsza ją  s tan  berp ieczeń- 
śtWa: nb tow ane  S ą  ośto tn io  w v p id k i 
o k ra d an ia  w raca jące j ze szkół wie- 
ĆZordiyybh m łodzieży. B a jo ra  i ro z ­
lew iska S to ją  na  u lic a c h , p o d o b n y c h  
— ja,k g ło sz ą  ra p o rty  w ielu lu s tra -  
cyj — do polnych  dróg . P rzepełn io ­
ne sz a m b a  (n a tu ra ln ie  w n ieru ch o m o ­
ściach WAN) w y le w a ją  się p rzed  do­
m y. M ieszkańcy, w hbfc b rak u  d o sla  
tecznie  rozb u d o w an e j sieci w o d o c ią ­
gów, k o rzy sta ją  z wody grhh tow ej. 
T eren  dzielnifey jest nlśki i podm okły . 
W oda gruh tów a, z n a jd u jąca  się zbyt

p ły tk o  pod p o w ierzchn ią  ziem i, zak a­
żona jest w ylew iskam i z szam b

W iosną  grozi dzielnicy epidem ia..

Dwie przeszkody
P rzy toczony  obraz  T argów ka nie 

n ap aw a  optym izm em , od  k tó reg o  d a ­
lekie były róW nież w ypow iedzi p rzed ­
staw icieli p rzedsięb io rstw  m ie jsk ich  
co do  m ożliw ości Usunięcia n iekló- 
nyeh b raków . W  szczegółow ym  ro zp a­
try w an iu  tych m ożliwości n a tra fio n o  
zawsze na dw ie odw  eczne, leg endar­
ne już niem al p rzeszkody: b ra k  fu n ­
duszów  i b rak , choćby szkicow ego, 
p la n u  zabudow y.

„ Jak  m am y budow ać sieć w odocią­
gów, kanalizac ji, b ru k o w ać  ulice, je­
żeli nie wierny, czy BOS nie p rzezn a ­
cza te ren u  T argów ka, np. na stad .on  
o lim p ijsk i?  B rak harti rów nież k re ­
dytów . K ilkadziesią t, k ilkase t nawet 
tysięcy zł m ożna będzie  gdzieś z b u d ­
żetów  „u sk u b a ć '1, ale  w ięcej —  n ie ­
m ożliw e" —  o to  w skrócie  s tanow i­
sko  przedstaw icie li reso flów  i prżed 
SiębiofśtW tttiejskićh.

W  w yniku dyskusji u sta lono  jed ­
nak . że: 1) wodociąg; ro zb u d u ją  w 
br. n a  T argów ku  sieć zdró jów  Istud- 
n ij, 2) W ydział D róg i M ostów po ­
może m ieszkańcom  T argów ka w akcji 
spo łecznej u p o rząd k o w an ia  ulic Ak­
c ja  tak a  m a być p o d ję ta  na w iosnę 

Z a n ty san ila rn y m i w aru n k am i n a  te

ren ie  dzieln icy  p o stan ó w  ono w alczyć 
d d raźn ie  poprzez  w ładze porządkow e i 
s an ita rn e .

Pierwszy krok
T yle k o n fe ren c ja
Jak k o lw iek  w ynik i je j by ły  raczej 

znikom e, uw ażam y, iż sam  tak t, że 
Się odby ła , m a jed n ak  doniosłe zna­
czenie. w skazu je  bow iem  na to, i*  
m iejsk ie  Władze ad m in istracy jn e , 
„ sp row okow ane" przez czynnik  spo łe­
czny, rób ią  pierW sze wysiłki, by Ul­
żyć doli na jb ied n ie jszy ch  dzie ln ic  
m iasta . Dużo jest p rzeszkód —  ale 
m oże w łaśn e d latego  będzie to począ­
tek Szerszego zainU rconw an la  się 
W szystkich w ładz sp ra w ą  przedm ieść 
w arszaw skich .

P ierw szy  krok  został postaw iony .
C ieszym y się, że rusza  i  m artw ego  

p u n k tu  ak cja , k tó rą  rozpoczęliśm y, 
pisząc o  robotn iczych  prżedmieściacłYKń 
W arszaw y  i w skazu jąc  w ielokrotn i*  
na ich zaniedbali e i upośledzenie . U- 
w aźam y, iż czas już skończyć faw o ry ­
zow anie pew nych dzie ln ic  Stolicy z 
pow odów , k ió rć  w każdym  razić  tru d ­
n o  jest zrozum  eć m ieszkańcow i T ar­
gów ka, B ródna, O choty czy C zern a- 
kowa.

B udżet Inw estycy jny  stoH ry prze­
szedł d o p iero  jed n o  czy tan ie  w St.
R. N. Cżas jest Jeszcze w drug im  e r y  
tan iu  uw zględnić te „dzldlnłeow e dys­
p ro p o rc je " . (pa)

F i l h a r m o n i a  W a r s z a i u s k a  u r a t o i u a n a
Um oirę zbiorową podpisano 20 bm. 

chociaż w ysokości subsydiów  nie ustalono

ogłuszam mmi
C E JtE N T  po cenach urzędow ych, d o s ta r ­
cz* u* budow y In t .  K w iatkow ski. Moko­
tow ska 47.   1880

P O T R Z E B IJE  ..STBEPTOM KCYNY" na
a d res : W arszaw a, K rakow skie Prźćdlille- 
ńct* 46 48 m. 14 K liszczfw ekl AlakM ndCr.

14611

SPÓŁDZIELCZY ln s ty iu t  N aukow y og ła­
sza p rz e ta rg  n a  sam ochód osobowy nm.-ki 

S koda". Sam ochód do obejrzen ia  dn. 27 
i’ 28 bm B racka 22 ,,Auto-Raza.r” god*.
9    if. O ferty  w zajnkniętych  kopertach
akladać należy do dn ia  3 m krea — Spół­
dzielczy In s ty tu t Naukowy. K opernika SO.

, - :ę praw n uńlew kżniehla pt-zn- 
ta rg u - tiea podimlS przyćżyh. 1136

ROSENBERG BENIAM IN, ur. w Stopni 
cv woj kieleckie, zam ieszkały, do roku 
1924 w T arnów  9, im. epnie do roku 1930 
w  W ieliczce ak tyw ny  członek P P S  i se­
k re ta rz  OM TUK w W ieliczce poszukuje 
sw oje, rodzinv lub  dalszych krew nych i 
znajom ych. W szelkie inform acje kiero- 
wan listow nie na  a d re s : R osenberg  Be­
niam in, 49 rue M ontchapet. D IJO N . Cote 
d 'O r, F rance.

Z e b r a n i e  przedw yborcze  
n a u c z y c i e l i  Pragi

W związiku i  m ającym i się odbyć 
wyboram : do z z rsądów  Z N P -
Nauczzycielfka K om isja Poróźum iewaw- 
cza B loku SŁrcfifAotw D em okratycz­
nych organizuje zebrafUe przedw ybor- 
cze  nauczycie li P ra^i 22 b m , o go-dz

Bezpłatni leczen ie  
kiły — penicyliną

B ezpłatne  lec zenie w e tten e j k iły  p e ­
n icy liną  p rzep ro w ad z i oprócz K liniki 
Darftia'tolw,4ic,ztiej Azp'tal Sw. Ducha fta 
Czyotćm. LecżWite jest prżeproW śtdaa- 
M  am buta to ry jm e w przeciągu dw ńeh 
tygodmi prze* codżienne dom ięśniow e 
zas trzy k i pen icy liny  o leiste j.

Po ukończeniu  leczenia chorzy  obo­
w iązani «ą zg łaszać  się  do kołutroli raz  
na  m ioaiąc w pierw szym  półroczu  i raz 
n a  k w a rta ł w ciągtl następnego  p ó łto ra  
roku.

O p i ć k a  ż d r o w o i t i f t

nad m łodzieżą
Z in ic ja ty w y  o f^ a n k a o ji  ittłodżłćżo- 

v.-ysh zor<jaitt245*£nia zo sta ła  ópMtka 
zdfow otńa ftad c a łą  m łodzieżą, żtttń-
szeńą w OMTUR. ZNMS, ZWM, ZMD, 
W IC I i ZKP.

R esort Zdrow ia { O piekł SpoJccŁnoi 
Z ałńądu  M k ja łfieco  po»t»w*ł d e  d y ­
sp o zy c ji orgamzafcji fnlodiz'*żtiwycił 
sieć  ośrodków  zdrow ia, k tó re , p ra c u ­
jąc  po p o łudn iu , um ożliw ią m ło d z ie ­
ży d o k ład n e  i eyartenAatycjnę k o n tro ­
low anie e tan u  zdrow ia. Cayonyoh jeet 
już 6 O środków  Z drow ia, b io rących  
u d z ia ł w  te j a k c ji, * m ianow icie: I — 
ul. B elg ijska  n r  4, III  —  ul. Feliń- 
ekłege n r 8, IX —  ul. P łoeka  n r  26, 
II —  ul. DasayiVAiego Br 19, V III —  
ul. C tertifekow ska  n r  137 i XVI —  
ul. O rtłchow eka Br 337,

T y l k o  u i  . . A g r i l u *  

m o g ą  k u p o w a ć  t u a t - T y i u a  

p l a c ó w k i  m i e j s k i e

W szystk ie szp ita le  roiej6iki«, przed- 
u ko iła , ośrodk i zdrow ia, p rzed sięb io r­
stw a m iejsk ie  oraz zak ład y  i tosiłytu- 
c je  subsyd iow ane prze7. In iasto  l p ro ­
w adzące sto łów ki pracow nicze, o trz y ­
m ały polecenie, aby w nadchodzącym  
sezonie letnim  zao p a try w ały  eię obo­
w iązkowo w w arzyw a i p rzetw ory  owo 
cowe ty lk o  w „A grilu".

Z apotrzebow ania  na leży  zgłaeaać w
dyręko ji „A g rilu ' do  1 m arca rb. aby 
k ierow nictw o „A g rilu "  m ogło w ydać 
odpow iodm e d y spozycje  podległym  mu 
m ają tkom . ( R e m )

S ŁUCHACZE o sta th ieg o , p ią tk o w e­
go k o fitć f tu  (20 bm) w F ilh a r­

m onii W arsżb w sk ić j n ie  w ied zie li t a .  
pew ne, że w chw ili, k ied y  t  e s trad y  
G dbićgały  dźw ięk i k o n ce ttti sk rzy p co ­
w ego W w y k o n an iu  d o sk o n a łe j czes­
k ie j a r ty s tk i B itn inow ej, tu i  obok 
ha drug im  p io trze  w p o k o ju  d y rek c ji 
d ecy d o w a ły  się  losy  F ilhatS io itii W ór 
śzaw sk ie j. Czy m ianow ic ie  jfeśt to  o- 
s ia tń i k ó ń ćert, czy też...

F ilharm on ia  W arszaW śka je ś t  p la ­
c ó w k ą  d e ficy to w ą  p o d o b n ie  jak  w ię ­
kszość tego  ro d za ju  p lacó w ek  a r ty ­
s ty czn y ch  w E uropie , n ić  w y łącza jąc  
zn an e j nam  z w y s t^ ró w  w W arszaw ie  
d o sk o n a łe j F ilharm on ii Z Pragi C zes­
k ie j, k tó re j d e łic y t  w y n o si se tk i t y ­
s ięcy  koron  m iesięczn ie  T ak jest.

U posażen ia  m uzyków  w arszaw sk ich  
tw o rzący ch  zespó ł o rk ie s try  filhar- 
m on icznej b y ły  n isk ie  i n ie  m ogły 
zapew nić  im n aw et ba rd zo  sk ro m n ej 
eg zy stencji. D ochodziły  do tego  n a ­
der duże tru dnośc i m ieszkan iow e. A 
p rzecież  p ta ć y  d la  m uzyków  było  c ią ­
g le  w .eie . P racy  a b so rb u jąc e j c a łk o ­
wicie, pon iew aż każd y  z członków  ze_ 
społu , rzecz jasn a , m ia ł tę  am b ic ię  
i poczucie  a r ty s ty c zn e j o d p o w ied ział, 
ńóści, że g ra ją c  w zesp o le  re p re z en ta ­
c y jn y m  m usi być  zaw sze  na leży c ie  
p rzy g o to w an y .

T ak w ięc  p o w sta ł k ryzys. Kryzy% 
k tó ry  sy g n a lizo w a ł, że m uzycy  zm u­
szeni zby t ciężkim i w arunkam i poszu 
k u ją  Sobie in n e j, bard z ie j in tra tn e j 
p racy , ch o ćb y  n ieo d p o w iad a jące j 
ich  am bic jom  i w artościom  a r ty s ty ć z  
nym , ch o ćb y  w zespo łach  drugo , cży 
b o d a jże  trzec io rzęd n y ch  — ale  gdale 
u p o sażen ie  zapew ni im jed n ak  m in i­
m um e g zy s ten c ji I F ilh arm o n ia  W ar 
szaw ska, p laców ka, k tó re j w k ład  w 
k u ltu ra ln ą  od b u d o w ę sto licy  n ie  n a su  
w a ch yba  zastrzeżeń , p rz e s ta ła b y  is t­
nieć. P ią tk o w y  (20 bm ) k o n c e r t  m ial 
być w ła śn ie  k o n certem  osta tn im .

Tego dn ia  o godz. l? -# j w g ab in ec ie  
d y re k c ji rozpoczęto  n a ra d y  m iędzy 
p rzed staw ic ie lam i k ie ro w n ic tw a  1 o r­
k ie s try  filharm on ie* )* ). N a ra d y  trw a 
ły  k ilk a  godzin . K ryzy* zażegnano .

O sta tn im , k tó ry  opuśc ił „pobojo­
w isko" b y ł dyr. M a k lak iew ie t D o­
chodziła  godz. 22, k ied y  p rzep ro w a­
dziliśm y z  nim  fi* pow yższe tem aty  
k ró tk ą  po g aw ęd k ę . S tosy  pop io łu  i 
n ied o p a łk ó w  w p o p ie ln iczk ach , *a_ 
p e łn io n y ch  po  w ręby , m ów iły  o n e i- 
w ow ości k ilk u g o d z in n y ch  obrad .

— Podp isa liśm y  na p o lecen ie  M i­
n is te rs tw a  K u ltu ry  i Sztuki — p o w ie ­
dział dyr. M ak lak  ew ież — z p rz ed ­
staw icie lam i o rk ie s try  filharm onicz-
nej um ow ę zbiorow ą. Podw yższa ona 
w ysokość  s taw ek  upo sażen io w y ch , 
k tó re  obftcnie w ahać  s .ę  b ęd ą  w g ra ­
n icach  25 — 30 tys. Zł. m iesięczn ie  
U m ow a zbiorow a zo b o w iązu je  m u zy ­
ków  dd w yłączności g ran ia  w o rk ie ­
strze f llh a rm ań lczn ej M uzycy zresz tą  
sam i do tego  dążą  i d ąży li zaw sze 

Spraw a chóru  n ie s te ty  n ie  ru szy ła  z 
m iejsca. Z espół ch ó ra ln y , sk ład  k tó ­
rego w 70 p ro c en tac h  s ta n o w ią  robo t 
nicy; ucżv  a ię  i p ra c u je  honorow o 
Przyznam  się , że dó te j p o ry  członko.

w ie chóru  n ie  m ają  zw ró co n y ch  k o ts ,  
tów w łasn y ch  (p rze jazd y  l td )  C hcą 
p raco w ać  i uczyć  s ię  — to  w iem  n a  
p e w -o .

— N a pew no  jed n a k  —  p o d c h w y tu , 
jem y — n astęp n y , zap o w ied zian y  kon 
c e rt F ilharm onii o d b ęd zie  się?

— W obec  p o d p isan ia  um ow y zbiór o 
w ej —  tak . A będ zie  tó  n iew ątp liw ie  
b ies ia d a  — d o d a je  n a  zak o ń czen ie  
dyr. M aklak iew icz. F ra n c u sk a  piAnist 
ka  p. A nie d 'A rco  m im o m łodego  w ie . 
ku je s t có n a jm n ie j te j k lasy  (jeś li 
n .e  w iększej I) i p o d o bnego  te m p e ra ­
m en tu , co zn an a  ju ż  w W arszaw ie  
La B ro u c h ś ile ń e . (S-ki).

Fala m ro zó w  przybiera na sile
Wisła pod W arszaaą zamarza
W czoraj w c iągu  dnia zanotow ano  

n a jn iższą  tem pera tu rę  w Z ielonej Gó- 
rze _  ją  s)opni, najw yższą w T arno- 
w ie — 7 stopni. San od 205 kilom etra 
*5 g ó rę  rzeki i N arew  w okolicach 
L ułtuska — znajdu ją  się już  pod lo ­
dem. W isła pod  W arszaw ą zam arzła na 
odcinku pow yżej m ostu  P o n ia tow sk ie­
go Poniew aż w górnych częściach  rze ­
ki płynie jeszcze kra , należy się sp o ­
dziew ać pow stania zatorów . Jeżeli 
m róż nie zelżeje, istn ieje  m ożliw ość 
Zamarznięcia rzeki na odcinku w a r­
szaw skim  w  ciągu dzisiejszej nocy.

Jak kom unikuje PIH M  m róz m oże 
trw ać  jeszcze przez dłuższy o k res cza ­
su Brak pokryw y śnieżnej n« polach 
b a rd zo  ujem nie wpłyni* na ó 2 iminy

T em pera tu ra  w czoraj w ieczorem  (nad 
W isłą) w ynosiła  16 st. poniżej zera. 
Być m oże, że w nocy spadnie m iuns 
20 st. C.

N a 739 taksów ek, zare jestrow anych  
w W arszaw ie p racow ało  w czoraj zale­
dwie 300 w ozów  Przyczyną teg o  s ta ­

nu prócz niskiej taryfy, która powoduje 
n ieopłacalność wozów wieiolitrażO- 
w ych, jest m róz, który zam raża  oliw ę 
w silnikach.

— O b aw iam  się, że jeżeli stan  ten 
potrw a nieco dłużej, w krótce W arsza ­
wa pozostan ie  bez taksów ek — o św iad ­
czył przew odniczący  sekcji pojazdów  
zarobkow ych  przy Zw . Z a  w. T ran sp o r­
tow ców  R. P.

N o w o czesn a  e le k tro w n ia  p y ło ­
w a w  E lb lą g u  p o sz u k u je  d w ó ch  
in ż y n ie ró w  e le k try k ó w , in ż y n ie ra  
m e c h a n ik a , d w ó c h  te c h n ik ó w  
e le k try k ó w  i d w ó ch  te c h n ik ó w  
m e c h a n ik ó w  do  ru c h u  i do  b iu ra  
tec h n icz n eg o . M ie sz k an ia  c z te ry , 
t r z y -  i d w u p o k o jo w e  z ap ew n io n e . 
W łasn y  y a c h tin g  i k a ja k a rs tw o .

1373

Podziękoiuaiiie
P anom  L ekarzom  O d d z iału  C h iru r­

g icznego Szpitala im. K arola i M arii 
f r ż y  ul. iNriałdowskiej 1. a  specjalnie 
P an u  O rd y n a to ro w i, dr C hroboniem u, 
za pełną pośw ięcen ia  opiekę nad synem  
m oim  Jackiem  Skow ronem , składa tą 

1 b, w "salt M iejskiego G im nazjum  Me drogą  serdeczne podziękowania 
chamiozmego, ul. Targow a 86. M A TK A

PO N IED ZIA ŁEK , 13 LUTEGO
W afsiftw a I

6.00 Sygnał c?.&su; 6.15 W iad p o ranne; 
6.20 „Z egarynka m uz.” ; 7 00 Dziennik po ­
ran n y ; 7.15 M uzyka: 7.20 Lekcja ro sy j­
sk iego; 8.35 „S zalona’1’ ; 9.00 A udycja dla 
szkó l: 12.00 W iadom ości po tudn .: 1208
P rzeg ląd  p ra sy : 12.13 Z m ikrofonem  po 
k ra ju : 13.25 PiSSńi kom poayto-ów  r o s . :
14,50 Pow iadanie rol^jptw a * n auka — po-' 
gaS anka: 1Ś.0Ó N a sw ojską fiuty; 14.00 
Melodie ludowe narodów  StSRR: 14 30 
..M arsyU anka i W arszaw ianka” — p o g .:
15.25 Sagadm enia w arszaw skie; 15 40 Kon 
cert O yfirń : 10.On Dziennik p P 'M .| 16 9) 
„G eografia m uz.” — au d .; 16 40 Audycja 
d la tnlodm eży; 17.00 P.ai hm aninow  -  so ­
n a ta : 17.15 TIUL: 18.00 K o p e m  ro z ry w ­
kow y: 18,43 „Sznlona” : 19,Do W  dnju
św ię ta  Armii C zerw onej"; 20.00 Dziennik 
w iecz.; 21.0n A udycja ..Polskiesto W yUawn. 
M uzycznego"; 21.35 P rzy  g łośn iku ; 21.40 
K oncert ork. P . R . : 22.15 D y m itr K aba- 
lów ski; 22.50 M uzyka; 23.00 O st. w iad .; 
23.30 H ym n.

W arszaw a I I
16 55 M uzyka lekka: 17.00 „NćwałnłĆs” 

— fragm . poW liii E ren b u rg a : 17.15 M u­
zyka le k k a : 18.00 D ziennik popołudniow y
18.25 O rganizacja opieki nad zabytkam i 
p rzed liisto ryezn 'rm i : 18.40 P ieśni kompoz. 
rosy jsk ich : 20.00 Dziennik wiecz.: 20 50 
Muzyka taneczna: 21,30 „ J a k  patrzeć na 
przedstaw ienie  te a tr a ln e " ; 21,50 K oniec 
audycji.
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Ratunek dla ziemi zapomnianej
Z ie lo n ą  d o lin ą  D u n a jca , sk a lis ty m  

brzz  eg iem  P o p rad u  chó-dził Ja n o s ik  
n a  „L ipioków ". G rzeb ie tam i gór, od 
B abiej, cd  T u rb acza  i od  o s try ch , p ie  
p iń sk ich  sk a ł chodzili zb ó jn icy  n a  bo 
g a ty  Spisz, na  ro z leg łą  O raw ą , sch o ­
dzili w  dół, gdz ieś do C zarnego  czy 
B iałego D unajca , do H ark lo w ej, Ło- 
louszny ■ czy W ak sm u n d u , na  s ta ry m  
•polsko . w ęg iersk im  sz lak u  łup iąc  
k u p có w  i b o g a ty c h  pod ró żn y ch .

N a  s to k a c h  g ó r w y p a sa ły  s ię  chu­
de ,' b ru d n e  ow ce, s ta ry  ju h a s  p rz y  o- 
g-niu w y c in a ł p raco w ic ie  w y g ię ty  
trzo n e k  fa jk i, a  w  c iem n y ch  c h a ta c h  
k ó b ie ty  d z ie liły  pom iędzy  g ło d n e  dzie 
c i c ien k ie  o w sia n e  p iack i. N a  k a m ie ­
n is ty c h  p o lach , w rz y n a ją c y c h  s ię  w ą .
6k ą  lin ią  pom iędzy  w artk i p o to k  i 
św ie rk o w y  las rodził się  m arn y  o w ies 
i  len.

T ak  b y ło  na  P od h a lu  w ted y , gdy 
- Ja n o s ik  chodził na  W ęg ry , ta k  by ło  
i p ó źn ie j, k ied y  m ąd ry  d o k tó r C h a łu ­
b iń sk i o d k ry ł Z ak o p an e , późn ie jszą  
„izunową -sto licę  Po lsk i".

I n iew ie le  in acze j je s t  dziś. N a  
PĆdlialu je s t  nędza , n a  P od h a le  czę-

(O D NASZEGO SPECIALNEGO W YSŁANNIKA)

sto zag ląd a  g łód , na  P odhalu  p a n u je  
c iem n o ta  i choroby .

Dzień Jana Wróbli

ubogim  już p rzed  w o jn ą  p o g łow iu  
zw ierzęcym  w o jn a  sp o w o d o w ała  d o ­
d a tk o w y , p o w ażn y  u b y tek .

! T rzec ia  p rzy czy n a  —  to  m ałe , a w la  
.ściwie żad n e  u p rzem y sło w ien ie  Pod­
h a la  r  r rn  " ż n o ś ć  z a t r u d n ie n i a  n a d -

Nieproszony
doradca

- .J iu źn iccT  je s t  n iew ątp liw ie  bardzo  
d.obryrr. p ism em  literackim , jed n ym  z 
n a jlep szych  w  P olsce. T ym  niem niej 
p ism o to uległo w num erze  8 z dn. 22 
bm . szko d liw e j m anii, k tó rą  ostatnio  
zaobserw ow aliśm y i gdzie indziej. 
M am  na m yśli m anią n ie tyka ln o śc i H-\ 

- iera tów , o k tó rych , broń B oże, nie ma . 
(w  po jęc iu  tych  m aniaków  oczyw iście  
n ik t praw a pisać (chyba , ze pochw al­
n ie), poza  sam ym i litera tam i.

N a p rzyk ła d :
P od  n iezb y t w yb red n ym  ty tu łem  

„G łupota  czy  z ła  w ola" p isze  na stro  
n icy  12 w ym ienionego num eru „K u źn i­
c y “ p. rdc co następu je:

, f l ie z n a n y  nam b liże j“ (p o d k reś lę - 
nś-e nasze) Je rzy  P ió rkow sk i w a r ty ­
ku le  zam ieszczonym  w idocznie pir-zez 
pom yłkę i n ied o p a trzen ie  w d o d a t­
ku  lite rack im  „P o lsk i Zbrojnej*’ rz u ­
ci! k ilk a  ryzykow nych  uwaig o poc 
-Łach, zw iązanych z „K uźn icą” .
Po rozpraw ien iu  się z  P iórkow skhr  

p . rdc  p isze  co n a stępu je:
* . „O strożnie! R adzim y panu  uje 
. mówić o  oportun izm ie i n ie  zab-ora■'

gioua w sp raw ach , p rz e ra s ta ją cy c  
. pańsk ie  um ysłow e i m orąkie kom-
• petenoje. U w aga ta  d o ty czy  jesnaz'
, itmyoii panów  piotrkow skich’’

P om ińm y n iesm aczny argum ent p 1- 
ja p ia  nazw iska  z m a łe j lite ry  i d ru g ’ 
argum en t a „um ysłow ych  i m ora lnycl 
ko tnpetencjcchP yJ-eśt to sp ra w a  zaa fo  
kow anego. B a rd zie j natom iast kom ie: 
n y  je s t  fa k t, że tenże  sarn num er „Kui 
n icy"  na p o p rzed n ie j (1 1 ) stron icy  
Ogłasza konkurs D om u W o jsk a  P olskie  
go na p a m ię tn ik i żo łn iersk ie , podając  
sk ła d  ju ry : B ień ko w sk i W ła d ys ła w ,
B orow y P iotr. K ichrnuycr J e rzy , P IÓ R  
K O W S K 1  J E R Z Y  i Ż Ó Ł K IE W S K I  
S T E F A N  (p o d kreś len ia  m oje).

P a trzy m y  i oczom  w łasnym  nie w ie­
rzym y. O dw racam y stron icę  — zgadza  
się. Na stro n icy  „radcy* (rd c )  ja ko  
na cze ln y  red a k to r ..K u źn icy“  figuru je  
S te fa n  Ż ó łk ie w sk i  IV ja k iż  sposób za ­
tem  P ió rko w ski, zasiadający  w  ju ry  
t a i  obok Ż ó łk ie w s k i  go, m oże być  
„ K uźn icy '’' „b liże j n iezn a n y“  i dlaczego  
Ż ó łk iew sk i zgodzi! e*<* b yć  czło n kiem  
w  -'ary w raz z  c złow iek iem , k tórego na 
tw is k o  p isze  się  z  m a le j lite ry  i k tó ry  
posiada, je ś li  w ierzyć  rdc n iew ie lk ie  
, ,ko m p eten cje  um ysłow e i ,  moralne'"? 
K tó ż to w y ja śn i?

A le  na tym  nie koniec. P. rdc „prze- 
jech a ł się“  rów nież po „Życiu W arsza- 
w y " , k tóre  „pozw oliło  robie za a ta ko ­
w ać“ ( ja k  to fo rm u łu je )  „K uźnicę".

„Życie W a rszaw y"  zam ieściło  Ust 
c zy te ln ik a  —  nauczyciela , k tó ry  s łu sz ­
nie skarby się  na p rze ła d o w a n i■> jedne­
go  z a rty ku łó w  K u źn icy“  w yrazam i
obcym i. P . rdc peroruje w odpow iedzi: 

„O bjętość  słow nika  t zak res po jęć  
o o trz-ćnych . do  n ap isan ia  re p o rte r ­
sk ie j w zm ianki w- „Życiu W arszaw y” 
n ie  w y sta rczy  do papisaziią lite ra c ­
kiego essay ‘u ” .
J a k  z tego w yn ika , jego, p. rdc, za­

kres p o jęć  je s t  szerszy . D ow ód tego p. 
.jradetf* daje, im pu tu jąc , nie w iadom o  
na ja k ie j  p odstaw ie , „Życiu W arsza- 
wy"' s fa b rykow an ie  tego lis tu  w  redak- 
&  „ Ż yd a  W arsza w y".

T a k  się  ju ż  d zie je , że c zło w iek , k tó ­
ry  w y w yższa  się  i zabawia się w  m en- 
torstw o, nie je s t  zb y t w yso ko  cenio­
ny. Nie bron im y ani „Życia W a rszaw y“ 
ąni ,.F.olski Z b r o j n e j j e s t e ś m y  prze- 
k&ndni, że p o tra fią  się  sam e obronić. 
S ą d z im y  natom iast, że tak ie  w y stą p ie ­
nia, ja k  p. rdc na leży  p iętnow ać, po ­
niew aż dobre obycza je  nie p o w inny  
b yć  w y łą c zn y m  p rzyw ile jem  d z ie n n ik a ­
rzy , ale w inny  b yć  przestrzegane  rów ­
n ież p rzez  p iszących  do tyg o d n ikó w  li­
terack ich , naw et o ta k im  poziom ie, 
ja k  p i rdc.

J O T E R

Podhale, to  n ie  ty lk o  Z ak o p an e , p ię  
kne. w eso łe  Z akopane, sto-lica zam oż­
nych „ le tn ik ó w ” i sp ra g n io n y ch  o d ­
poczynku  w czasow iczów .

Podhale, to także  ch a łu p a  sta reg o  
W ró b la  w L udźm ierzu, k tó ry  tak  jal: 
k iedyś, k a rm i dzieci n ieom aszczony- 
mi „g ru lam i” , co rok g rzeb iąc  jedno , 
k tó re  um arło  na gruźlicę .

—  O j, bido, b ido jes t, pan iu s iu . Z a­
robić nim o gdzie , 7 roli n e w yzijesz  
B ydlę nim o co źryć, w ic ie  p an ie , b t  
łąk i podm okłe , tra w a  kw aśn o . K row c 
m lika n ie  do, ja k  n ie  zyźre.

W icie, tak  m ow iojn n a w e t u  n o s— ; 
k row ę od L udżm irza, ja k  od ogona 
podpalić , to sie  pali, tak ie , w icie , su | 
cha  — b iad a  Ja n , co go W ró b e l w o - ! 
ła ją .

T ak  je s t dziś jeszcze na Podhalu  
N iew iele  zrobio-no d la P odhala  w mię 
d zyw ojęnnym  d w u d z ies to lec iu  N iby 
o b iecyw ano , a le  w szystko  skoń czy ło  
się. jak  to w ow ych  czasach  zw ykle  
byw ało , na „ raa o sn y c h " . państw ow o- 
tw ó rczy ch  f ra z e sa c h ..

T ak  b y w a  dz iś jeszcze  . n a  Podhalu
i tak  pozo stać  n ie  m oże A le  zan a lizo - . . . ___
w ać p rzy czy n y  p o d h a la ń sk ie j nędzy  Akcja ratownicza rusza
je s t  ła tw o , tru d n ie j je s t  n a to m ias t tę  
nędzę  zw alczyć.

N ęd za  P o d h a la  —  to w  p ierw szym  
rzędzie jeg o  p rze lu d n ien ie , k tó re  w 
"■otaczaniu 7, n ies ły c h an ie  n isk ą  w y-

chudej 6ńka>py u ty k a ją  w nan iesio ­
nych  p rzez  w ia tr  śn ieżn y ch  zaspach . 
N a  do le  leży  w ieś, w  rzadko  ro zsia­
ny ch  c h a łu p ac h  b ły sk a ją  p ierw sze  
św ia tła . N ie  w szędzie , bo n a fta  d ro ­
ga.

— K urs chcem y  tu ta j założyć, w ie ­
cie. B ędziem y w as uczyć  tk ac tw a ,
try k o ta rs tw a  W y u czy c ie  sie. n p rzv -
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Widok

P ew n e j  C en tra l i  H a n d low e j
w  W a rsza w ie

W ielce  S zan o w n i Panowie . Bar­
d z o  n ied aw n o  d a łem  w y ra z  s w o je ­
mu p o d z iw o w i  d la  Cen tra l i  H a n d lo ­
w ej  Sz. P an ów , będąc  w  n a jw y ż ­
s z y m  s topn iu  zb u d o w a n y  sp r a w ­
ną obsłu gą  i p ie c z o ło w i t y m  p o d e j ­
śc iem  d o  k l ien tó w . P a n eg iryk  ten  
o p ar łem  na o so b is tyc h  d o ś w ia d c z e ­
niach.

K u p i łe m  rad ioapara t  ja, kupił  se ­
k re ta rz  redakcji,  ku piła  sekre ta rka  
i.: d ob ra  passa  się urwała.

Pan Jan te ż  chciał kupić,  ale pan  
Jan nie jes t  na s w o je  n ie s zc zę śc ie  
red ak to rem , ty lk o  s z o fe re m  w re ­
dakcji.

P o s ze d ł  pan Jan raz  —  nie b y ło  
o dp o w ied n ich  b lan k ie tów . P o sze d ł  
drugi ra z  —  d o s ta ł  b lan k ie ty .  P o ­
sz e d ł  tr zec i  raz ju ż  Z w yp e łn io n ym i  
b lan k ie tam i  —  p o w ie d z ia n o  mu, że  
p o sz c ze g ó ln y m  a m a to ro m  się nie  
sp r zeda je .  Z w ią ze k  z a w o d o w y  musi  
z ło ż y ć  listę  i d o p ie ro  w te d y .  G ru ­
p o w o .

Sz. P anow ie .  Ja tego  nie m o gę  
zro zu m ieć .  D la czeg o  ja nie m u s z ę  
g ru p ow o ,  d la c zeg o  s e k re ta rz  r e d a k ­
cji n ie m u s i  g ru p o w o ,  a s z o fe r  b e z ­
w a ru n k o w o  musi.

K m ...  N ie  p r z y p u s z c z a m ,  ż e b y  
Sz. P an ow ie  u w a ża li  r e d a k to ra  za  
coś  lep s ze g o  o d  szo fera .  O s ta t e c z ­
nie ład n e  k i lk ad z ie s ią t  lat w a lc z y l i ­
śm y  o to, ż e b y  te j  ró żn icy  nie b y łą .  
Pan Jan je s t  tak sam o  u p ra w n io n y  
d o  ku pn a  radia  na ra ty ,  jak ja. Jest  
tak im  sa m y m  p e łn o p r a w n y m  o b y ­
w a te lem  i tak  sam o  - ł-  o  ile nic c ię ­
ż e j  —  pracuje.. .

N o ,  nie  będ ę  ju ż  w ięce j  p isa ł  o  
r zec za ch  o c zy w is ty c h .  Jes tem  p r z e ­
konany, ż e  za s z ła  ja k a ś  p o m  łl.a, 
Że n iep o rozu m ien ie  b y ło  ty lk o  
ch w ilo w e  i że  k ied y  pan Jan p ó j ­
d z ie  w  p o n iedz ia łek  kupić  rad  o —  
zos ta n ie  za ła tw io n y  rów n ie  tr o sk l i ­
wie jak  ja.

P o zo s ta je  z a w s z e  Sz. P a n om  o d ­
da ny  p a ź  i p o d n ó żek  —

S T R Ą C Z E K  
P. S. A m o je  rad io  dz ia ła  zn a k o ­

m icie  i pan  Jan m i zazdrośc i .
S.

Gorce

w yżki lu d n o śc io w ej 
m yślow ych.

w  z ak ład a c h  p rze

Kościółek  w  Rabce.

da jn o śc ią  k a r ło w a ty c h  go sp o d arstw  
stw arza  zu pełną  n iem ożność  u trzy m a ­
nia  s ię  z p ra cy  n a  roli. R ów nocześn ie  
—  b rak  je s t  in w en ta rza  żyw ego. W

R ozw iązan ie  ty ch  trzech  z a sad n i­
czych  d la  P o d h a la  p rob lem ów  p rz ew i. 
d u je  p lan  zag o sp o d aro w an ia  P od h a la  
o p raco w an y  p rzez  czynn ik i p a ń s tw o ­
we.

R ozład o w an ie  p rze lu d n ien ia , p rz e ­
s taw ien ie  g o sp o d a rk i z ro ln icze j na  
hodow laną, rozbudow a p rzem y słu  h o . 
ie la rsk o  - tu ry s ty czn eg o , in te n sy fik a ­
c ja  c h a łu p n ic tw a , ro zbudow a p rzem y , 
słu  ‘m in era ln eg o , d rzew nego , p rze tw ó r 
czego —  to g łó w n e  w y ty czn e  p lanu. 
R ów nolegle z tym i założen iam i p ó jść  
m usi b u d o w a dróg  ń a  Pódha-lu, reg u ­
lac ja  rzek i m e lio rac ja  g ru n tó w .

W  zes taw ien iu  z ogrom em  p o trzeb  
to d h ala , to 00 zrob iono  n a  jeg o  te - 
en ie  w czasie u b ieg łeg o  trzy lec ia  po 

w o jennego  j e s t  o siąg n ięciem  n iew iel- 
.im. N iew ielk im  szczegó ln ie  w po ­
rów naniu z ogrom em  przem ian! k tó re  
> g a rn ę ły  Polskę.

A ró w n o cześn ie  -— w zes taw ien iu  z 
udnościam i, na k tó re  n a p o ty k a ła  na 

odhalu  w sze lk a  k o n s tru k ty w n a  p ra -  
je s t  c s iąg n ięc .em  dużej m iary .

Te o s iąg n ięc ia  — to w p ierw szym  
ędzie rozw ój spó łdzie lczości p racy . 

j ta ,P o d h a lu  ru szy ła  w ie lk a  o fensyw a 
I m łdzlelcza.. k ie ro w an a  m ądrze, ehe-r. 

cznie, z dużym  w yczuciem  realizm u 
Isto tn y ch  po trzeb  te fe ń u

trzęsąca furka

A ru szy ć  nie by ło  łatw o.
, M ała  g ó ra lsk a  fu rka  k o leb ie  1 trzę- 

■ e n a  w y b o jach  k am ien is te j w ąsk ie j 
drogi. Z ac ina  deszcz z  w ia trem , cza­
sem  pada  śnieg. W te d y  „polsk i a s ­
fa lt” p o k ry w a  d o k ład n ie  w y b o je  dro 
gi, a le  p łozy  san ek  i zm ęczone nogi

tem  b ęd ziec ie  zarab iać . P rzecie  mąż 
n ie zarob i na w as i na dzieci, bo n l" 
by  z czego. A tak  i n au czy cie  się, 
i zarob icie . A ch łopak i, jak  ch ę tn e , 
też s ię  m ogą uczyć.

Baby s ta ły , n iec h ę tn ie  k iw a ją c  g ło ­
w am i. O tym  jeszcze n ie  sły sza ły . 
U czyć b ęd ą  za darm o? A chłop? 
C hłop w ła śn ie  gdzieś p rzep ad ł w gó­
rach, zw erb o w an y  p rzez  w a taż k ę  O- 
gnia. A. m oże p o szed ł g ó ram i n a  Sło- 
w acy je , n ib y  na p rzem yt, w icie?

T ak  b y ło  jeszcze  rok  tem u. T rudno 
by ło  p rzek o n ać  i zachęcić. T rudno  by 
ło p rze łam ać  c iem notę . G óra le  n ie 
w ierzą  słow om , n ie ła tw o  o fia ro w u ją  
zau fan ie  „d u lsk im " ludziom .

T ru d n a  i ■ciężka b y ła  d ro g a  p ierw ­
szych in s tru k to re k , i o rg an iza to ró w  
p o d h a lań sk ich  sp ó łd z ie ln i p ra cy , ty ch  
z „ T a tr” , z „T k acko  . t ry k o ta rsk ie j” 
czy  T ym barku . N ie  by ło  ła tw o  — a 
lednak  — zrob iło  się. I p ra ca  idzie 
da le j. Jan o sik o w y m , sta ry m  szlakiem , 
na Spisz, O raw ę  i n iże j na  W a k s­
m und, H a rk lcw ą  i oba D unajce.

DA N U TA  SOCHACKA

S Z A C H Y
ZADANIE Nr. 51.

J. BUCHWALD
(wzm. zaszcz. „ P ro b łem is ten ” 1947/1).
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B e łd y c k i S ta n is ła w  —  S ze lkó w  (w o j. 
w arsza w skie ). L '6t p rzek aza liśm y  CKW  
P F S  w W arszaw ie.

M ło d zi c zy te ln ic y  z K ońskich . W ia ­
dom ość n ie  odpow iada praw dzie . D zię­
ku jem y  za pozdrow ienia.

S ta ły  c zy te ln ik  z K ielc. G en era lissi­
mus S ta lin  pochodzi z G ru z ji (K au­
kaz). Jego  praw dziw e nazw isko  —  Dżu 
gaszwi-lli, a „S ta lin ” —  to  pseudonim  
p a rty jn y .

Piastowski orzeł rozwija skrzydła
Konkurs na godło państwowe rozstrzygnięty

W stępny  konku-rs na  now e godło 
pońsit-wowe zo sta ł zakończony. K on­
kurs podyk tow any  zo sta ł kon ieczno­
ścią  zm iany dotychczasow ego herbu —  
orła  jag ie llońsk iego  z korona., o boga- 
tych rene6ansowo-ba.ro>kowych k s z ta ł­
tach  —  w zw iązku ze zm ianam i poi i

> -

s ta ło  u łatw ione  przez kom isję heral- 
■dyesaną, k tó ra  o p racow ała  m ate ria ły  
d la  usta lerka pierw ow zoru  orła  polskie
g°-

Sąd konkursow y m iał w yjątkow o 
ciężką pracę. 110 p rac  n a d es ła n o  z 
oałej P o lsk i w trzech  egzem plarzach:

. i

n

K i i i i i
P ro je k t  B y lin y ,  k tó r y  o tr z y m a ł  dru gą  nagrodę.

tycznych i geograficznych warunków 
naszego państwa. Obecny orzeł polski 
ma symbolizować na6z powrót na Zie­
mie Piastowskie.

rozwiązanie na cynobrowej tarczy, roz­
wiązanie girąficzne^jieczątki w kole i 
rozwiązanie rzeźbiarskie w odlewie 
gipsowym. Ilość, małe zróżnicowanie

Zadanie biorących w konkursie, z-o- nadesłanych eksponatów i n iejedno­

k ro tn ie  b a rd zo  su b te ln e  różnice- mię- 
dizy poszczególnym i o rłam i u tru d n ia ły  
p racę  sąd u  konkursow ego.

O statecznie , po dwóch m iesiącach 
pracy, na  posiedzen iu  ogólnym  ścisłego 
grona ju ry , z udziałem  c zy n n ik a , po li­
tyczno-społecznego i fachowego „w y­
ro k ” zo sta ł w ydany  (jak  to  d o n o siliś ­
my w dniu  w czora jszym ): 2 d rug ie  n a ­
gro d y  (po 300 tys. z ł), 1 trzecia  J(200 
tys.), 1 w yróżnienie  (100 tys.) i k ilka  
nag rodzonych  (po 40 tys.).

D ruga n ag ro d a  M ichała  B yliny , m a­
larza  b a ta lis ty , jes t sty lizow anym  o r­
łem o dobre j sy lw etce  i m onum en tal­
ności w w yrazie.

S ty lizow anie  sp łaszczona  głowa z wy 
sun iętym  językiem , sk rz y d ła  ozdobione 
g irlandą, tzw. pasem  śląskim , rów no- 
m ierne ro zp lanow an ie  na  tarczy , w szy st­
ko  tc  w skazu je  na  d o b re  cechy godła 
państw ow ego, jakkolw iek  ca ło ść  od ­
biega od koncepcji o rła  p iastow skiego.

O rzeł K nothego — druga  nagroda  —  
p rzedstaw ia  typ  o rła  p iastow skiego  
bez korony , z głow ą un iesioną d y n a ­
m icznie do góry. P raca  ta p o siada  d o ­
b re  rozm ieszczenie na  tarczy , duże  w a­
lo ry  a rty s ty czn e  i w ierność h e ra ld y cz ­
ną.

O rzeł grupy Ka,mińskiego —  trzecia  
nag roda  —  to typ  o rła  kazim ierzow ­
skiego. E k sp o n a t został nag ro d zo n y  za  
b a rd zo  do b re  opracow anie  szczegółów  
i w a lo ry  techniczne.

Ze ścian  dwu ciasnych sa ł 6ipogłąda 
330 głów orlich  zgrom adzonych, do w y­
staw y  eksponatów . Po zw iedzeniu w y­
staw y  przez członków  R ządu, zostanie 
ona u d o stęp n io n a  d la  publiczności w 
dniu 26 bm.

MAT W  3 POS,
K ontro la  d iag ram u
B iałe: Kf3 W h7, Gd4, p io n y : c4, 

16 (5).
C zarne : Kf5 (1).

PARTIA HISZPAŃSKA  
g ra n a  w  p ó łfin a łach  m is trzo stw  ZSRR, 
grupa  len in g rad zk a , 1947 r.
B iałe: ARONIN. Czarne: LISICZYN.

1. e4, e5. 2. Sf3, Sc«. Gb5, az6. 4.
Ga4, Sf6. 5. 0—0, Ge7. 6. W e l,  b5. 7-
Gb3, d6. 8. c3. 0—0. 9. h3, Sa5. 10.
GC2, c5. 11. d4, Hc7. 12. Sb.d2, c:d4.
13. c:d4, Sc6. 14. Sb3, a5. 15. Ge3, a4. 
16. Sb-d2, a3.

16.. Sb-4. 17. G b l, a3. 18. Hb3! p ro ­
w adzi rdÓ 'p rzew ag i b ia ły c !

T7. b:a3, W :a3. 18. H el.
S tra teg iczn a  id ea  teg o  s iln eg o  ru ­

chu sp o czy w a  w u m ieszczen iu  h e t­
m ana n a  d iagonal! a l  — K8 d la  na­
c isku  n a  p io n ie " 'e S . 'c o ‘zm usi czarne  
do o d d an ia  c en tru m  (e:d4). P jó cz  te ­
go ru ch  ten  zaw ie ra  cały  szereg  
gróźb  tak ty c zn y c h , co ilu s tru ją  n a ­
stę p u ją ce  w a rian ty :

I. 18... W c3. 19. S b l. W c4. 20. Sa3. 
W b4. 21. Sb3 i b ia łe  zy sk u ją  jak o ść ;

II. 18... Sb4. 19. H :a3, S:c2. 20.
W a -c l, też  z zy sk iem  jak o śc i;

III. 18... b4. 19. Sb3 (grozi 20. d5) 
Hb7. 20. Hb2 (p rzedw czesne  20. d:e5- 
d:e5. 21. S o ł, W a 8 22. S:e5. S:e5. 
23. S:e5 w obec 23... S:e4) i c za rn e  m u ­
szą g ra ć  20... e :d4 , gdyż  na 20... Sf- 
d7 n a s tąp i 21. d:e5  T 22. Sc4 ze zdo­
byciem  p icn a  e5;

IV. 18... W a 8. 19. Sd3! Hb7. 20. 
d:e5, d:e5. 21. Hb2 ze zdobyciem  p io ­
r ą  b5, lub  e5 i n a  ko n iec

V. 18 .. Ha5, co m iało m ie jsce  w 
p a rtii,

1 8 -  Hań. 19. SbS, Gb7. 20. Hb2.
Gruibym b łędem  b y ło b y  oczyw iście  

20.Sbl? w obec  20... W :c3. T eraz
prócz b icia  n a  ę.5 grozi j to p o su n ię ­
cie.

20... e:d4. 21. Sf:d4, S:d4.
I to  konieczne wobec gróźb S:b5 

1. Sc2.
22. G:d4
C zarne po 18. H e l w ydo-były z po ­

zycji w szy stk o  m ożliw e, a le  je d n a k  
b ia łe  s to ją  w y raźn ie  lep ie j.

2 2 -  Ha8. 23. e5
Je ś li 23... d-.eS to  24. W :e 5  z  a ta ­

k iem  n a  b5 i e7. a  n a  24... W e 8 . 25. 
W ;b5, G:g2? 26 W g5 zy sk u ją  b ia łe  

. figurę.
23... ShS. 24. e6, 15
Je ś li 24... f:e6? tg  25.W :e6 znów 

z zysk iem  figury .
25. 13, W a6. 26. W a d i , HdS. 27. 

S fl, 85.
Je d y n a  p ró b a  k o n trg ry  to ,n --p ad  na 

p iona  c6 . A le te raz , w y z y sk u ją c  zam k 
n ięc ie  g ońca  b7 ro a p o cz y n a ją  b iałe  
d e cy d u jąc y  a ta k  n a  k ró la

28. g4! f:g4. 29. h:g4, S16. 30. Sg3, 
g6. 31. He2

G rozi II:b5, a le  p r z e d e  w szystk im  
32. g5 i 33. He5.

31... Gc8
N ie  m a in n e j ob rony .
32. H:b5. W :e5. 33. g5, Ga6. 34. 

Ha4, W : e l+  35. W :e l, Hd6. 36. Gę5, 
Hc5 +  . 37. Gd4

37. Hd4, Ha5! p row ad ziło  do zbęd­
n y c h  k o m p lik ac ji.
37... Hd6. 38. Kg2, ShS. 39. S:h5. G:h5 
40. Ge5, He6. 41. Gf6!

T eraz  cza rn e  są  bezb ro n n e . Po 41... 
H :e l n a s tę p u je  m at w  3 pos. (42. 
G: d 5 +  i t. d.), a po 41... Ge6 w y ­
g ry w a ją  b ia łe  p rzez  42 IIe4! (ale n .e  
42. Ge7? Hf5!) H:e4. 43. f:e4  G :f6.
44. G :d5 +  , K h8. 45. g :f6 i t. d 

41... G fl + .  42. W :fl, G:i6. 43.
W :f6. 44. Hd4, W f5. 45. Kf2, W g5, 46. 
W g l i czarne poddały się.

U w agi, b. skrócone, w /g  mistrz*- 
Aronina z „Szachniatów w  ZSRR”. 

Z n ak o m ita  p a r t ia ’

ODPOWIEDZI REDAKCJI f
-H elens B lits ,  J e le n ia  G óra . O d p o w ie ­

d z ie liśm y  lis to w n ie .
„ I 'a ź ” (? )  W arsz a w a . N r  49. 1. S : c 5 4 - t  

S :f3 . 2. W d 6 -|_. K b 7 l 
S. C ze rn ia k , O tm u ch ó w  k . N y sy . P o  

d o p ro w a d z en iu  p io n a  do  1 (8 ) lin ii m oż­
n a  d o ro b ić  d o w o ln a  f ig u rę ,  zn am y  z g ry  
p ra k ty c z n e j p rz y k ła d y , że n a  sz a c h o w n i­
c y  b y ło  5 h e tm a n ó w  ; 8 ( 1 !) sko czk ó w  (w  
z a d a n iu ) .  P o  1. H :c 2 ?  g l ,H .  2. W :e 3  n ie  
m a tu je ,  g d y ż  m u s ia ło b y  o d s ło n ić  k ró la !

T E  A TK  P O L S K I (K a ra s ia  2):
N ie d z ie la  — godz. 14 . .P a n  in s p e k to r  

p rz y s z e d ł” ; godz . 18 ..P e n e lo p a ” . P o n ie ­
d z ia łek  godz. 18 „ C y d ” . W to re k  godz . 18 
„ H a m le t” .

T E A T R  K LA SY C ZN Y  (M o k o to w sk a  13): 
godz , 18,30 „ M a ria  S lu ą r i "  z G o rczy ń sk a  
f ’ Ż ab czy ń sk im  w  ro la ch  g!.-

T E A T R  RO ZM AITO ŚCI ■ M arsz a łk o w sk a  
8 ) :  godz . 15 „ C h o ry  z u ro jen ia* 1; godz. 19 
„ S p rz e d a n a  n a rz ec z o n a ” .

T E A T R  P O W SZ E C H N Y  (u l. Z a m o jsk ie ­
g o ) :  godz . 15 i 19 „ ż a b u s ia ” .

T E A T R  NOWY (u l. P u ła w s k a  39 ): 
godz . 15 i 18,30 „ S ło m k o w y  k a p e lu sz ” .

X EA T B  MAŁY i M arsz a łk o w sk a  81- 
godz . 15 „ Ż o łn ie rz  i b o h a te r ” ; godz . 19 
„ św ie rs z c z  za  k o m in e m ” .

T E A T R  „ M IN IA T L R Y ”  (M a rsz a łk o w ­
s k a  69 ): godz . 15 i 19 „M ąż i ż o n a ” .

T E A T it „ C t m O E l ł l / i  tu i .  S lfw cuzka 3) 
godz. 15 i 19 „ ż e g la rz ” .

T E A T R  „P L A C Ó W K A ”  (u! K ró le w sk a  
13): godz. 15 i 18.15 „ B u r z a ” .

T E A T R  D Z IE C I W A RSZA W Y  (u l. K a­
ro w a ) :  godz. 16 „ D o k tó r  D o lit t le  i je g o  
z w ie rz ę ta ’’ (d la  szk ó ł) , 
o d  go d z . 1 0 .

SA LA  YMCA (u l. K o n o p n ic k ie j 8 ) :  
go d z . 16 „ D u b y  sm a lo n e ” z M. Z im iń sk a , 
L . S e m p o liń sk im  i S t  S o jeck im

T E A T R  „ W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I”  
(Z y g m u n to w sk a  8 ) :  godz . 17 i 19 „ W ie l­
k a  c zw ó rk a  r a d z i” .

T E A T R  „ G U L IW E R ”  (K ró le w s k a  13): 
godz. 12 „ G u liw e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w ” 
— p rz e d s ta w ie n ie  z am k n ię te  d la  szkó l.
R E C IT A L  C H O P IN O W S K I H . S Z T O M P K I

W  n ied z ie lę . 22 bm . o godz. 19 w y s tąp : 
w  s a li „ R o m a ” H . S z to m p k a . K o n c e r t  je s t  
z o rg a n iz o w a n y  w  zw iązk u  z p rz y p a d a ją c ą  
w  ro k u  b ież. 138 ro c zn icą  u ro d z in  F r .  
C h o p in a .

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w  k a s ie  „ R o m a ”  
od  godz . 10—17. —
EGZOTYCZNA T A N C E R K A  W  O P E R Z E

W  n ie d z ie lę , 22 bm . o godz. 11.30 w y ­
s tą p i po  ra z  d ru g i  w  s a li O p e ry  W a r ­
sza w sk ie j ta n c e rk a  D evi C h aro .

W  p ro g ra m ie  eg zo ty czn e  ta ń c e  w sc h o d ­
n ie .

K O N C E R T Y  P O P U L A R N E
D ziś  o d b ęd ą  s ię  n a s tę p u ją c e  k o n c e r ty  

d z ie ln ico w e : 1) S a la  k in a  „ T ę c z a ”  — S u ­
z in a  4 godz. 11. 2) s a la  szk o ły  p o w szech ­
n e j,  K a w ę c z y ń sk a  2  — godz . 18, 3) s a la  
P a ń s tw .  F a b ry k i  K a ra b .,  D w o rs k a  29 — 
godz. 16, 4) s a la  D o m u  K u l tu ry  R o b o tn ., 
S zw o leżerów  2/4 — go d z . 16.

U d z ia ł w  k o n c e r ta c h  b io rą :  N. B o g ac k a , 
M. G re lic h o w sk a , H . M an cew iczó w n a  R . 
Z am b rzy ck a . J .  B e re ż y ń sk i. W ł. K w ask ó w  
aki, B . Ł a d y sz , W . S u rzy ń sk i, E. M o ssa ­
k o w sk i. O rk ie s tra  M ZK  p o d  d y r .  L .  C y- 
m e rm a n a . S zk o ła  S z tu k i T a ń c a  L id i i  W i- 
n o g ra d z k ie j, C h ó r „ S z ac h a ” .

„A T L A N T IC "  (C h m ie ln a  33): A s w y ­
w ia d u ” . pocz s e a n s ó w : 13. 15. 17. 19 (d la  
Zw. Z aw .). 21.

„A K T U A L N O Ś C I”  (w  k in ie  S y r e n a ) ; 
p o czą te k  godz . 13 (w  ś w ię ta  i n ie d z ie lę ) 
godz. U . P ro g ra m  n r  13.

W stę p  — 35  z).
„A K T U A L N O Ś C I”  (w  k in ie  S ty lo w y ) :

ty lk o  je d e n  sean s  o g U . Now> p ro g ra m  
a k tu a ln o śc i n r  14.

„P A L L A D IU M " (Z ło ta  7 9 ) :  „ D w a j p a ­
n o w ie  „ F ” . P o c z ą tek  sean só w  g o d z .: 
12.10. 14.30. 19.10. 21.30: d la  Zw. Zaw . — 
godz . 16.50.

„P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  56) M ęż­
czyźni w je j  ż y c iu ” .

„S Y R E N A " ( In ż y n ie rs k a  2 ): . .B ły s k a ­
w ic a " . Pocz. 15. 17. 19. 21.

„S T Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a  112): 
„ T a je m n ic z y  n ie z n a jo m y " .

„T Ę C Z A ”  (S u z in a  ; „ w  o la n iu  p o d e j-  
2aw. o godz. 19.
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